Sobota, 81 Sierpnia 1912. 


Wychodzi eodziennia o godzinie 5 po południe 
z wyjątkiem dni poświątecznych. a 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą IB hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokotowskisgo, Pasaż Haas" 
manu |. 8. — Listy należy frankować. 


Rskiamacys otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Radakeyi Ny. 88. 


Aare Caa 


zgamłiejacowa: 


. 32 K, | ćwierdroczniec8 K — h, 
. 18 K, | mlesłęcznie 25 78h, 


pycznie , 
półrecznis . . 


mlajscowa: 
24 E, | ówlarórosznis . 
i2 K, | młesłęozels - 


i| raozala . . 
pśłreocznie . 


„. 8R 
2E. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich inuych państwach 3 K 60 h miesięcznie, 
„Przewadalk maskewy | lltarzoki*, dodatek miesięczny do Gazety Invowekiej, otrzymują cato- 


i p abonenci bezpłatnia, jednakżs ci tylko, 
lu 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni xa dopłatą: pierwsi | K 56 b, drudsy 60 h. 


„Przawednik* proenumerowany osobno kosztuja 8 K, 


Oemy ogiczzGń : 
miejsce 20 hai. 

Tabelaryczne i liczbowa po 30 bal, nade- 
siane po 66 kal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muja wyłącznie: Biuro dzienników Soksłowskisge 
ws Lwawie Pasaż Hansmauca |. 8. W Paryżu wy- 
iącznie Agencys: C. Adam (Y. da Raczkowski} 38 
Eus da Yaronee. 


Wiersz pesitvwy lub jega 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyżej podpisanym dyplomem wynieść 
majora w pułku piechoty nr. 56, Józefa 
Kwiatkowskiego, do stanu szlacheckiego. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 80 
sierpnia 1912 1 XVII. 10.007 18 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 sierpnia. 
U wrót sezonu politycznego. 


P. Prezydent Ministrów br. Stürgkh 
powraca w tych dnisch do Wiednia jako 
rekonwalescent po długiej chorobie, która 
od d. 18 majs br., kiedy po raz ostatni pre- 
zydował Radzie gnbinetowej, nie pozwoliła 
mu oddawać się obowiązkom swego urzędu. 
Dzięki ośmiotygodniowoj kuracyi w Kalten- 
leutgeben ogólny stan zdrowia P. Prezydenta 
Ministrów, jak pisma wiedeńskie donoszą, 
ukrzepił się, a także w stanie wzroku zaszła 
znaczna poprawa. , 

Po powrocie do Wiednia — czytamy 
w N. Fr. Presse — i po porozumieniu z le- 
karzami zawiadomi P. Prezes gabinetu Ko- 
ronę, czy sten jego zdrowia jest taki, by 
można było spodziewać się, że hr. Stürgkh 
fizycznie podołać będzie w stanie agendom 
swego stanowiska, a zwłaszcza, czy czekające 


go w Czasie sesyi parlamentarnej wysiłki nie 
groziłyby pogorszeniem choroby oczu. P. Pre- 
zydent Ministrów ma to osobiste przeświad- 
czenie, że sprosta ciężkiej pracy. Ztąd wnio- 
sek, pisze cytowany organ, ża hr. Stürgkh 
obejmie, zdaje się, napowrót przewodnictwo 
w gabinecie, podania swego o uwolnienie z 
urzędu nie ponowi i nie zaproponuje Koro- 
nie dezygnowania następcy. Ostatnie zresztą 
słowo w tej sprawie wyrzekną lekarze, a na 
decyzyę niedługo prawdopodobnie czekać 
trzeba będzie. 

A zresztą — kończy cytowany organ — 
wobec niepewnego stanu ugody czesko-nie- 
mieckiej, 0 zmianach w łonie gabinetu nie 
może być mowy. 

LJ 


Na pierwszy ogień w bliskiej już, je- 
siennej kampanii parlamentarnej pójdą Sej- 
my krajowe. Zwołane one być mają w 
drugiej połowie września na 4 do 6 tygodni. 
Zebrać się mająca w pierwszej połowie wrze- 
śnia Rada ministeryalna ustanowi dokładny 
termin ich zwołania. 


Równocześnie z Sejmami przystąpią do 
pracy Delegacye, by załatwić preliminarz 
wspólnego budżetu pro 1913. Wedle dotych- 
czasowych dyspozycyj, przewidywany jest po- 
dobno dzień 28 września jako termin zwo- 
łania Delegacyj. Data to jednak nie ustalo- 
na jeszcze ostatecznie; ustaleniem jej zajmie 
się również najbliższa Rada gabinetowa. 

Wohee projektowanego zwołania Sej- 
mów i Dslegacyj parlament nie prędzej, 
jak z końcem pażdziernika podjąć będzie 
mógł swoją działalność. Prezydent Izby po- 
słów zamierza pod koniec września zwołać 
konferencyę przewodniczących klubów i na 
tej konferencyi ma się rozstrzygnąć, jaki o- 
brać termin dla zwołania Izby. Do tego cza- 
su będzie mógł także Rząd powziąć decyzyę 
co do swego stanowiska wobec tej kwestyi, 

Slavische Korrespondene dowiaduje się, 
że budżet państwowy na r. 1913 je- 
szcze ostatecznie nie został zamknięty. Wedle 
tej informacyi, Rada Ministrów zajmowała 
się nim, lecz pokazało się, że suma wyda- 
tków poszczególnych działów przekroczyłaby, 
wedle preliminarza, sumę dochodów o 130 


cza PY 


milionów. Wobec tego polecono poszczegól- 
nym działom ukrócić pewne pozycye. Slavi- 
sche Korrespondene ubolewa z powodu, że 
to restryngowanie, jak ona sądzi, podkopać 
może całe życie gospodareze Monarchii. 


* 


Ta sama Slavische Korrespondene stwier- 
dza, że przebieg rokowań ugodowych 
czesko-niemieckich, względnia wy- 
nik tych rokowań, nie może wpłynąć na sta- 
nowisko Czechów w Radzie państwa. Dawne 
hasło, iż bez Sejmu czeskiego niema Rady 
państwa, zostało zarzucone. Polityka Czechów 
w Radzie państwa będzie samodzielna, a 
Czesi na wzór Niemców 1 Polaków nie da- 
dzą się wyprzeć z pozycji, jaka im w Pań- 
stwie słusznie się należy. 

N. Fr. Presse donosi: W pierwszym 
tygodniu września komisye permanencyjne 
komisyi narodowościowo-politycznej Sejmu 
czeskiego podejmą prace swe na nowo. Na- 
samprzód zwołane zostaną komitety refe- 
rentów. 


Wedle informacyj z Pragi, komitet re- 
ferentów nieustającej komisyi szkolnej otrzy- 
mał już zaproszenie, by w d. 5 września ze- 
brał się dla podjęcia prac swych na nowo. 
Ten komitet odbył ostatnie swe posiedzenie 
d. 16 lipca, w dwa dni zaś później zdał ko- 
misyi szkolnej sprawę ze swych uchwał, po- 
czem uchwalono, że termin najbliższego po- 
siedzenia podany będzie w drodze pisemnej, 
Komiiet referentów otrzymał polecenie, by 
sporządził projekty ustaw o uregulowaniu 
i mac nauczycielskich, wszakże bez podawania 
cyfer. Zanim jednak polecenie wykonano, 
nastąpiło. jak wiadomo, odroczenie obrad 
ugodowych. 


Niemiecka Rada ludowa (VFołksrat) dla 
Czech odbędzie najbliższe swe posiedzenie 
d. 6 września w Lobositz. Na porządku 
dziennym sprawa rokowań ugodowych. W ze- 
braniu zamierza wziąć udział wielu posłów 
i polityków czesko-niemieckich. 


Zrobiło się jasno... 


ANNAN wPaT 


(Ciąg dalszy), 


— —— 


Przecież do dyabła! nikt mu nie za- 
przeczy, że jest człowiekiem uczciwym; że 
nikogo nie okradł, nie oszukał — nie zabił... 
więc szaleństwem jest zatrzymywać myśl nad 
czemś, co mu się tam z dawnych lat przy- 
pomina. Ot głupstwo i tyle. 

Położy się lepiej na tej miękkiej mura- 

wie i będzie myślał o przyszłości... Czło- 
wiek silny peha się w przyszłość! a nie za- 
trzymuje się i nie roztkliwia nad kaźdym zde- 
ptanym kwiatkiem.. sentymentalizm głup- 
stwo. 
À Oto zbliża się już koniec wszelkich bied 
1 nędz, ożeni się bogato — będzie wreszcie 
używał — czas już — ma lat 40, choć wy- 
gląda na dużo mniej. 

Odbije wreszcie te lata nędzy i ponie- 
wierki, w których mu się tak nie wiodło, że 
czego tylko tknął łamało mu sięw rękach. — 
Ożenienie bogate, to — sposób jedyny i naj- 
pewniejszy postawienia się na nogi i trzeba 
yło już dawno to uczynić, a nie słuchać ja- 
kichś tam głupich podszeptów i skrupułów,... 
Przy pannie Marcie zapomni o nich, odżyje 
l będzię szczęśliwy, a przynajmniej syty, 
Rzecz jest tak, jakby ułożona, przecież dla 
tego tylko zaprosili go do siebie jej krewni, 
by mu dać poznawać na każdym kroku, ża 
panna jest nir zajęta i że byle tylko ze- 
chciał weżmie ją zaraz, wraz z jej ładną po- 
dolską wioską. — Pyszne podobno polowa- 
nia! Co prawda, śmieszne jest nawet wahać 


Na Węgrzech. 


D. 8 września zbiorą się w Budape- 
szcia przywódcy wszystkich opozycyjnych 
stronnictw, aby powziąć ostateczne uchwały 
co do stanowiska, jakie zająć mają owe par- 
tye w przyszłej kampanii parlamentarnej. 

Pisma budapeszteńskie tego obozu za- 
pewniają, że jednomyślność całej opozycyi 
pozostaje i nadal niezachwianą Opozycya za- 
strzega się dalej energicznie przeciwko te- 
mu, jakoby jej zabiegi skierowane były ku 
udaremnieniu gruntownej reformy wybor- 
czej. Przeciwnie — twierdzą — opozycya 
właśnie jest tym czynnikiem, który szczerze 
i wszelkiemi siłami dąży do tego, by refor- 
ma stała się rzeczą dokonaną. Stronnictwa 
opozycyjne doszły już także do porozumienia 
w sprawie głównych zasad owej reformy. Być 
może, iż niejedno jeszcza w ostatecznych 
punktacyach ulegnie drobnej zmianie, że to 
1 owo zostanie ściślej wystylizowane i grun- 
towniej umotywowane — tak, że tekst po- 
prawiony okaże się znowu krokiem naprzód 
w porównaniu z tym tekstem, jaki przedło- 
żono prezydentowi ministrów w czasie, gdy 
podjęta była ostatnia próba pojednania. Jak 
wiadomo, próba pozostała bezowocną, gdyż 
prezes gabinetu dr. Lukacs odrzucił żądania 
opozycji. 

Wywodzą dalej pisma budapeszteńskie 
opozycyjne, że zupełna też i nadal panuje 
zgoda co do tego, iż opozycya jak najener- 
giczniej domagać się będzie ustąpienia dr 
Lukacsa i prezydenta Sejmu br. Tiszy, na 
nich składając odpowiedzialność za wszystkie 
wydsrzenia ostatnich czasów. Opozycya uwa- 
ża to za punkt honoru, by żądanie jej w tej 
sprawie znalazło posłuch. 

Posłowie opozycyjni zapowiedzieli sze- 
reg mów na sejmikach relacyjnych prowin- 
cyonalnych, z największem zajęciem oczeku- 
ją zwłaszcza wystąpienia p. Justha w Hod- 
mezóvasarhely, Wszystkie ogółem zapowie- 
dziane mowy będą przesiąknięte duchem nie- 
przejednanego oporu przeciw dzisiejszemu ga- 
binetowi, wszystkie stwierdzą, że ustąpienie 


się dotąd i ociągać, gdy mu to po prostu 
lezie do ręki ; rodzice radziby ją wydać, bo 
choć przystojna, jest trochę gąskowatą i nie 
ma powodzenia z powodu wady w wymo- 
wie — szepleni nieco i zzjąkuje się, ale on 
nie czuje do niej wstrętu — nie — byleby 
tylko nie za dużo mówiła i siedziała sobie 
spokojnie, to nie nie ma przeciwko niej — 
jest mu obojętną — nie draźni go — a to 
przecie wiele. 

, Czego te macierzanki tak pachną i zkąd 
się wziął głos ligawki, grającej piosnki tak 
żałosne. .. 

Czego on siedzi na tej miedzy od go- 
dziny ?.. rosa opada, zakatarzy się... spóźni 
się na kolacyę.... Skandal — od rana nie był 
w domu, okazał się więcej niż niedelikatny, 
taki po prostu gbur. — I po co to?.. Dla- 
czego nie brać życia, jak n. p. kuzynek Gri- 
zi, co to i grzeczny i dobrze ubrany i we- 
soły i inteligentny... nawet coś nie coś cza- 
sem napisze przysiępnego dla wszystkich, 
coś w czem są i gwiazdy (co tak niby z 
ideałów zarywa) i zgrzytów trochę, ale w 
miarę wszystko, w miarę... Nigdy nikogo 
nie obrazi, nikomu się nie narazi, nikomu 
nie zrobi przekrości... no — i dobrze mu i 
lubią go wszyscy... szczęśliwy! 

A niech to wszystkie pioruny! Czyżby 
naprawdę zaczynał juź... A niech to wszyst- 
kie pioruny. 

Taki grzeczny pan, co się kręci na pię- 
cie, w którą stronę wiatr wieje — co się 
kłania, uśmiecha, dopasowuje — byle nie 
wyjść ze środowiska możnych — bo zamo- 
żnych, byle zdobyć i dla siebie to stanowi- 
sko, krając po kawałku swoją własną nieza- 
leżną duszę, odrywając z niej po szmacie, 
przerabiając, nieując, cerując.... byle świecić, 
byłe być znanym, sławionym, lubionym.... 
Jakie to poprostu wstrętne, niskie. 

Nie — on takim nigdy nie zostanie — 


A E EE I EJ PO O O 


j nie będzie — nawet być nie potrafi... tak 
się sprzedawać — tak się obniżać... 

nerak? A to projektowane ożenienie 
to co? to niby co innego? ta wioska, polo- 
wańko? To także targ przecie jak i inny — 
świetny układzik, w którym na zewnątrz 
wszystko zostaje w porządku, ładnie. Roze- 
słano zawiadomienia wystylizowane pod ko- 
rektą papy teścia, slub odbył się w suto 
przybranym kwiatzmi kościele. Wyjechali na 
wieś do siebie, odprowadzaliśmy ich wszyscy 
na dworzec, Maretka wyglądała ślicznie, on 
rozpromieniony.... du reste tres joli garçon — 
dobrze zrobiła — no, i on także — pomyśl 
il a eu de la chance, co?... bo choć ona — 
vous savez trochę tego, to on co? nie po 
prostu. — Skończone. Widzowie wychodzą 
z teatru, a za kurtyną czai się tam gdzieś, 
odarte ze sztucznych ozdób — życie. 

„ Stanowczo zaczyna się robić zimno na 
tej zroszonej rosą murawie. Na bladym ho- 
ryzoncie jakieś ciemne smugi powstają zwol- 
na, odcinają się ostremi liniami od seledy- 
nowego tła, coraz ich więcej, gromadzą się 
niby złatujące się tu zdaleka czarne kruki, 
których skrzydła rosną — roztaczają się — 
lecą... Wiatr chłodny powiał zkądsiś — bły- 
skawica przecięła przestrzeń — będzie burza! 

Czyż życie nie jest także burzą? to 
ścieranie się ciągłe złych i dobrych mocy, 
wielkich i nieskończenie małych zagadnień 
bytu. Człowiek szamoce się w tem, męczy, 
rośnie lub de ziemi przypada — a życie 
wciąż robi swoje — idzie — łamie — zmia- 
ta — nie pyta. „AR 

A robota, ta wielka, tam gdzieś, idzie 
także... Pchają ją te niby nie nie znaczące 
pionki ku jakimś celom nieokreślonym, może 
wielkim... Tajemnica. — Na rozświetlenie jej 
pracuje tysiące mózgów, wygasają istnienia 
jedne po drugich, bez możności zawołania u 
kresu: zdobyłem! wiem! Tajemnica!... 


Swoją drogą być w tem kolisku poży- 
teczną śrubką — ba! nawet drobnym, jedno 
źdźbło podtrzymującym gwoździkiem milej, 
niż tkwić w niem jako nieużyteczny strzępek, 
źle dopasowany gwint, zluzowana lub zardze- 
wiała zawiasa, co robotę opóźnia — cofa — 
psuje... 

Chmury się rozeszły, rozpierzchły po 
widnokręgu, jak stada ptaków, rozbiły na 
małe, czarne bryzgi.... powietrze zaostrzone 


przez chwilę, ucichło znowu i złagodateło = 


Zapach skoszonego sisna dolatuja z łąk, upa- 
jający, słodki. Coś on przypomina, potrąca 
jakieś struny duszy, co dawno brzmieć prze- 
stały... nuci piosnki dawne — bardzo da- 
wne, słyszane kiedyś w dworku nad rucza- 
jem — śpiewane kiedyś głosem słodyczy i 
mocy pełnym przez matkę, której twarz słod- 
ką pamięta z łat dziecinnych... Umarła mło- 


da — pozostawiła go dzieckiem... 
Co życie robiło z nim po jej śmierci, 
wspominać nie lubi. — Były to nędzne lata 


borykania się z otoczeniem, warunkami, bra- 
kami, a razem z wewnętrznym wrogiem, wła- 
snem: ja. 

Aż przyszła ona... Cudza żona 

Jakże pamięta ten dzień i tę chwilę, 
kiedy ją ujrzał po raz pierwszy — i uczuł 
ten bezgraniczny czar, idący z niej i ciągną- 
cy ku niej... Chwila ta była stanowcza, roz- 
strzygała przyszłość. — Odtąd bez wahania, 
bez żadnych walk wewnętrznych, ani skru- 
pułów poszedł ku niej, by jej nie odstąpić, 
jak cień i dopóty krążył, pełzał, oplątywał, 
dopóki... 

Ale po co myśleć o tem? o tej rzeczy, 
co dawno przeszła, a ślad po niej zatarło 
życie... 

(Dokończenie nastąpi). 
L. Hornowska. 


swe postanowienie ostateczne, eo do którego 
w żadne z większością nie myśli wdawać się 
rokowania. 

Stanowisko jednak opozycyi i jej groź- 
by nie wywołały na razie w łonie stronni- 
etwa rządowego objawów przerażenia. Posło- 
wie partyj pracy licznie zjechali się już do 
Budapesztu. Wobec wynurzeń stronnictw o- 
pozycyjnych wskazują oni na to, że nie ma- 
ją powodu do obaw, a nawet wątpliwości, z 
powodu usposobienia w kraju. 

Stanowisko bowiem, jakie zajęły okręgi 
wyborcze i municypia, wskazuje dowodnie, 
iż o popieraniu opozycpi przez nie niema 
mowy. Przeciwnie wnosić wypada, że stano- 
wcza większość kraju pochwala wszystkie 
zarządzenia rządu z ostatnich czasów. Zda- 
niem partyi pracy, mniejszości usunął się 
grunt z pod nóg nawet we własnych jej 
okręgach wyborczych. Jeżeli więc opozycya 
przez dalszą swą zaciekłość dążyć będzie do 
hamowania obrad w Sejmie, to skutkiem ta- 
kiego postępowania, szeregi jej wyjdą z 
przyszłych wyborów znacznie przerzedzone., 

Nowa zatem kampania parlamentarna 
na Węgrzech znajdzie się znowu pod zna- 
kiem walki — i to walki bardzo gorącej, w 
której obie strony rozwiną całą swą energię. 
Na razie wszakże panuje jeszeze cisza. Re- 
alny projekt rozwikłania dotąd się nie poja- 
wił. Kwestya więc, jaki będzie ostateczny 
koniec walki, pozostawia otwarte domysłom 
i kombinacyom pole. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Kościół katolicki w Rossyi. — Z Litwy. — 
Konwersacya o nacyonalistach ), 


Położenie Kościoła katolickiego w Ros- 
syi jest dzisiaj w najwyższym stopniu utru- 
dnione. Pracują nad tem wspólnie ustawy 
państwowe i biurokracya, która na podstawie 
samowolnego wykładania ustaw, gdzie może, 
czyni jak największe trudności Kościołowi i 
jego funkcyonaryuszom. 

Biskupi, chcąc uzyskać dla Kościoła naj- 
niezbędniejsze i najskromniejsze warunki bytu 
i rozwoju, wręczyli rządowi memoryał, w któ- 
rym ujęli swoje żądania. Rząd atoli zajął sta- 
nowisko tak wrogie, jakiego się nawet naj- 
czarniej patrzący pesymiści nie spodziewali. 
Nie dość na tem! Rząd nietylko, że nie chce 
przyznać Kościołowi praw najelementarniej- 


szych, w dodatku całą siłą pracuje nad tem, | 


by niecić coraz większą niezgodg między po- 
szczególnemi narodowościami i w ten sposób 
osłabić stanowisko i powagę Kościoła. Pod- 
syca więc przedewszystkiem przeciwieństwo 
między Polakami a Litwinami. sprzyja litwo- 
manom i jest zadowolony, jeśli walka ta z naj- 
duje swój odgłos w prasie zagranicznej, od- 
wraca bowiem uwagę od prześladowań po- 
litycznych i narodowości przez Rossyę. 
Akcya publicystyczna, zwłaszcza prze- 
ciw Polakom, toczy się przedewszystkiem w 
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dr. Lukaesa i hr. Tiszy uważa opozycya za | Anglii i Włoszech. Tak n. p. coraz to czę- | wami istniejącego ongi łeńcucha ukutego | nia do tureckiego rządu i za zgodę na jego 
ściej pojawiają się w Italie, dzienniku bar- | przez ¿żmudne wysiłki cywilizacyi wiekowej. | politykę. 


dzo i ogólnie we Włoszech czytanym, arty- 
kuły zjadliwe i nienawistne przeciw Polakom 
na Litwie (pan-połonistomm!, zarzucające im 
prześladowanie Litwinów, identyfikujące kwe- 
styę językową z wyznaniem wiary. Artykuły 
te ogół włoski czyta, komentuje i z nich na- 
biera wyobrażeń o stosunkach polskich i ka- 
tolickich na Litwie. I chocisż w sferach kom- 
petentnych akcya ta litwomanów, wspiera- 
nych przez rząd rossyjski, nie odniesie ża- 
dnego skutku, to przecież w błąd wprowadza 
opinię publiczną i wielkie szkody wyrządzić 
moża Kościołowi. 
= 


Przerażające wręcz szczegóły o stanie 
posiadłości polskiej w jednej tylko z gubernij 
litewskich, witebskiej, podsje korespondent 
Gazety Warszawskiej z nad Dźwiny. 

Jednocześnie z zanikiem polskich za- 
bytków historycznych, pisze on, wymyka się 
z rąk naszych i dorobek ekonomiczny: rosną 
długi (wogóle większą własność w gub. wi- 
tebskiej obciążają długi bankowe w kwocie 
przeszło 20 milionów rubli), znikają lasy, 
nie powstaje przemysł, brak kooperatyw, a 
co najgorsza, w przerażający wprost sposób 
topnieje ziemska własność polska, Nie mówiąc 
o konfiskatach i sekwestrach po r. 1863, na 
podstawie urzędowych statystycznych danych 
z lat 1878 i 1906 obliczenie obszaru ziemi, 
posiadanej przez Polaków, straszny wykazuje 
wynik. O ile dalej w takiem tempie będą 
Polacy w gubernii witebskiej tracili ziemię, 
to za” lat 20 pozostanie już tylko wspomnie- 
nie, że tu byli, a polskie napisy na płytach 
cmentarnych będą przemawiały tylko echem 
zmarnowanej przeszłości, 

Stan polskiego posiadania w rzeczonych 
latach tak się przedstawia: 


w 1877 r. 1906 
Powiat: ilość dziesięcin 

Witebski 84.470 34,474 
Wieliski 29.891 2.671 
Horodecki 35.960 12.212 
Dynaburski 94.698 42 870 
Drysieński 108.714 78.175 
Lepelski 137.040 108.163 
Lucyński 111.004 76.292 
Newelski 40.526 15.046 
Połocki 121.926 27.219 
Rzeżycki 136.606 88.375 
Siebieski 70.330 22.110 


Razem 971.155 501.607 


Trzeba dodać, iż w ciągu ostatnich lat 
sześciu własność polska nie rozrosła się, by- 
najmniej, ale jeszcze skurczyła się o jakieś 
kilkanaście tysięcy dziesięcin. Zapewne, po- 
mimo wszystko, są i będą tacy, co nie ustą- 
pią z rodowych placówek, ale jakże posępny 
horoskop wyłania się wobec zdziesiątkowania 
i zubożenia Polaków nad Dźwiną, w przede- 
dniu nowych walk, które bądź co bądź trze- 
ba będzie staczać z ruchem białoruskim. Po- 
lscy mogą tu stać się wysepkami, zdala je- 
dna od drugiej rozsianemi, rozsypanami ogni- 
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Ks. Meszczerski z powodu nacycnali- 
stów i ostatnich artykułów p. Mienszykowa 
robi w Grażdaminie uwagę następującą: 

„Zawsze mówiłem, że nacycnaliści — 
to partya polityczna, która przyszła na świat 
pozbawiona wszelkich zasad, spaczona ducho- 
wo, gotowa do wszelkich kompromisów z su- 
mieniem i z interesami kraju, dla tego też 
im mniej będzie nacyonalistów wybranych do 
Dumy, tem będzie lepiej dla godności i re- 
putacyi Dumy. Mienszykow, po pięcioletnich 
kłopotach z nacycnalistami, oznajmia wszy- 
stkim swoim czytelnikom, że lepiej niechaj 
wybierają uczciwego radykała, aniżeli wątpli- 
wego nacycnalistę, ponieważ są to ludzie 
podejrzani, Cała różnica pomiędzy mną a 
Mienszykowem polega tylko na tem, ża woli 
on uczciwego radykała od podejrzanego na- 
cycnalisty, a ja mówię: ponieważ nacycnali- 
ści są podejrzani, przeto nieich wybierajcie, 
leez tych, których fama miejscowa uważa za 
uczciwych. Mojem zdaniem jest to daleko 
uczeiwiej i jasniej“. 

Natomiast p. Wołodimirow z „Ziem- 
szczyny" radzi wybierać tylko nacycnalistów, 
i dla łacniejszego przekonania czytelników 
przytacza nazwiska „godnych naśladownictwa 
i uznania nacycnalistów*, 

„Byli tacy ludzie i wśród nacyonali- 
stów w 3-ej Dumie, był o. Gepecki, był 
Ładomirski, był Zarin. Są to prawdziwi na- 
cycnaliści, których bez wahania przyjmie do 
swej rodziny związek narodu rossyjskiego 
i związek imienia Michała Archaniosa i mo- 
skiewska partya monarchiczna i związek lu- 
dzi rossyjskich. 

Wchodząc w kompromis z nacyonali- 
stami dla zabezpieczenia wyboru swych ludzi, 
cddawajcia swoje głosy, przedewszystkiem, 
takim, prawdziwym nacyonalistom. Z nimi 
i w Dumie bez żadnych umów będziecie 
głosowali zgodnie. Są to prawdziwi nacyo- 
naliści, ludzie umiarkowanie prawicowych 
poglądów”. 

Z powyższych słów widać, że nawet 
najskrajniejsze organizacye prawicowe, które 
dotychczas nie zawsze szły ręka w rękę z 
nacyonalistami, teraz — przed wyborami — 
wszelkimi sposobami starają się ich zjednać. 


Stan rzeczy w Turcyi. 


'Turcya wobec propozycyi hr. Berchtolda. 


Figaro otrzymał z Konstantynopola na- 
stępującą informacyę: W oficyalnych kołach 
tureckich oświadczają, że propozycyi hr. 
Berchtolda uie znają dokładnie, gdyż nie zo- 
stała ona Porcie oficyalnie przedstawiona. 
Porta więc nie jest w stanie ani jej odrzu- 
cić, ani przyjąć. Propczycyę hr. Berchtolda 
wszakże uważsją za objaw wielkiego zaufa- 


„Kwestya pokoju. 

Turecki ambasador w Paryżu miał wez - 
raj konferencyę z francuskim prezydentem 
ministrów w sprawie definitywnego wdroże- 
nia konferencyi pokojowej. 

Pisma paryskie twierdzą, że pokój jest 
bliższy, aniżeli o terminie jego głoszą oficyal- 
ne włoskie koła, Szezególną trudność spra- 
wia włoski dekret ansksyjny, którego istnie- 
nia Turcya nie chce uznać. Čo do wynagro- 
dzenia Turcji, to Włochy skłonne są udzie- 
lić go w większej, niż pierwotnie godziły się, 
sumie, jeżeli z Trypolidy zostaną wycofane 
wojska tureckie. 

Wypuszczony z niewoli włoskiej guber- 
nator Lubbi przywiózł do Konstantynopola 
propozycyę rządu włoskiego wypuszczenia 
z niewoli 20 jeńców tureckich w zamian za 
wypuszczenie na wolność wziętej przez Tur- 
ków do niewoli włoskiej wyprawy naukowej, 
złożonej z 5 osób. 

Now. Wremia omawiając kwestyę po- 
koju między Turcyą a Włochami, oświadcza, 
że Turcyi zaszkodziłoby w obecnej chwili, 
gdyby zawarła pokój, gdyż naraziłaby się na 
znaczne trudności ze strony Arabów i straci- 
łaby swą powagę. Z drugiej strony trójpo- 
rozumieniu zawarcie pokoju obecnie byłoby 
nie na rękę, gdyż w skutkach oznaczałoby 
reaktywowanie trójprzymierza, które obecnie 
wobec wojny stało się wedle rossyjskiego 
organu, przymierzem dwu państw. 


Misya tureckiego następcy tronu. 


Podróż tureckiego następcy tronu, ks, 
Jussufa Izzedina, przez Wiedeń do Szwajca- 
ryi zdawna postanowioną, odwlekano z dnia 
na dzień ze względów polityki wewnętrznej, 
Kryzys tureski doszedł do takiego napięcia, 
iż były obawy, że upadek komitetu młodo- 
tureckiego pociągnie za sobą tekże sułtana i 
że Jussuf lzzedin będzie musiał na tron wstą- 
pić. Obawy te w chwili obecnej ustąpiły i 
następca tronu mógł się udać w podróż. 

wiadczy to o wiełkiem znaczeniu politycznam 

tej podróży i pilności sprawy, że podróż ta 
odbywa się w samym środku świętego mie- 
siąca Ramazanu, 

Wyprawa księcia, twierdzą, ma dwa ce- 
le: jeden, aby preliwinarya pokojowe z Wło- 
chami posunąć; drugi, aby zapewnić Porcie 
niekrępowaną mimo propczycyj hr. Berchtol- 
da swobedę postępowania. Pokoju Turcya jak 
najbardziej pożąda. 

Wobec ciężkich wewnętrznych przesi- 
leń, wobec spraw ze względu na całość pań- 
stwa wymagających uporządkowania, trudno 
prowadzić wojnę. Brak także środków pie- 
niężnych do jej prowadzenia. W wojnę wło- 
żyła Tureya 10 milionów funtów pożyczki 
na cele kulturalne zaciągniętej. Spieszno więc 
Turcyi zawrzeć pokój, bo rany, zadane jej 
przez Włochy, a jeszcze bardziej przez Al- 
bańczyków, są ciężkie i do leczenia jak naj- 
prędzej przystąpić trzeba. Jako jeden z mo- 
tywów tendencyi pokojowej podają niektóre 


135) 


CLARODAIEJKA 4 GUILDO. 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo), 


Tom drugi. 


La Malonine. 


> XL 
(Ciąg dalszy). 


Guy zaczerwienił się po dziecinnemu, 
bardzo uszczęśliwiony i żdziwiony, że został 
zauważony, lecz rzekł: 

— Byle tylko mama tego nie zoba- 
czyła! 

Ojciec odpowiedział z wdzięczną ironią: 

— Tego rodzaju gazety nie przechodzą 
granie la Frochais, jak sądzę ? 

— (zyż ciągle tak będą się mną zaj- 
mować? 

— Maszsię czego skarżyć! Niejeden z wiel- 
kich panów zapłacił by, aby go wymieniono! 

— Bo ja.. Tak, potrzebuję trochę się 
przyzwyczaić do tych światowych zwyczajów... 

Pomimo świetnej przemiany, którą ojcu 
zawdzięczał, nie mógł się jeszcze pozbyć 
ogromnej nieśmiałości, a strój jego, eleganta 
z ostatnich czasów, nie odjął mu pierwotnych 
jego zalet, prostoty, rezerwy, przywiązania 
do niewielu życziiwych. To też nie życzył 
sobie, aby ojciec go wprowadzał do kilku- 
nastu rodzin, które poznawał tu i ówdzie 
lub był im zaprezentowany na tenisie. Bez 
wątpienia, że to błyskotliwe towarzystwo mu 
się podobało; ale obawiał się zanadto roz- 
praszać, należeć do wszyskich i do nikogo. 
Obawiał się obojętności, którą dzięki obser- 


| wacyom ojca zaczynał odgadywać pod grze-|ła nawet czynienia najmniejszej aluzyi do ro- | 


cznościami, któremi go obsypywano; dusza 
jego potrzebowała przedewszystkiem szczero- 
ści i serdecznych stosunków. 

Przez dni kilka, pan de Kermeric wo- 
dził go bezlitośnie po wszystkich domach, 
gdzie ich zapraszano na śniadania. obiady, 
lub garden-party; Guy widział przed sobą, 
defiiujące jak w kalejdoskopie wszystko, co 
Dinard miało najznakomitszego. Rajmund był 
uszezęśliwiony, ponieważ ten ruch wielko- 
światowy widocznie podniecał jego syna. Lecz 
Guy, jedynie tylko wtedy nie czynił żadnych 
zarzutów, gdy chodziło o wizytę do lady 
Fergusson lub do Preuilly'ich. Rajmund za- 
czynał nawet żartować sobie z niego w tym 
względzie. 

— Dziś będziesz zadowolony, idziemy 
do twojej przyjaciółki pani Fergusson. 

Bo szybko się spostrzegł, że pani Fer- 
gusson była jeszcze większą przyjaciółką je- 
go syna, jak jego samego. Guy odpowiedział: 

— Przyznara ci się otwarcie, ojcze, że 
nienawidzę obojętnych. Rodzina i dobrzy zna- 
jomi, oto czego mi potrzeba. 

— A przecież — poprawiał pan de Ker- 
merie z lekkiem uczuciem zaniepokojenia — 
wszyscy w rodzinie nie są bezwzględnie 
uprzejmi dla ciebie, a twoja kuzynka... to 
prawda, że jest twoją kuzynką tylko przez 
powinowactwo. 

— Zapewne — rzekł Guy życzliwie — 
panna Champagney mogłaby być uprzejmiej- 
szą względem mnie; ale jeżeli jest jej zwy- 
czajem okazywać uprzejmość ludziom, wy- 
śmiewając się z nich! Przebaczam jej z ca- 
łego serca ze względu na jej brata, który 
jest uosobioną kurtuazyą, a wuj i ciotka de 
Preuiily są doprawdy dla mnie bardzo ser- 
deczni. 

Codziennie lub co drugi dzień pan de 
Kermeric z synem bywali na śniadaniu u 
Preuilly'ich, którzy okazywali się rzeczywi- 
ście bardzo dla nich uprzejmi; Berta unika- 


dzaju odosobnienia, w jakiem trzymała się 
lady Fergusson, pod pretekstem newralgii. 
Bo teraz to była newralgia. Jedna tylko pan- 
na Nini wrogo się zachowywała wobec Guy, 
a chociaż to się objawiało w śrmiechach, 
żartach, dowcipach i przycinkach, było bar- 
dzo widoczne, że Guy de Kermerie nie li- 
czył się do jej przyjaciół. 

— Ostatecznie, tak lepiej — oświad- 
czat Rajmund synowi — bo nie czuję naj- 
mniejszej sympatyi do tej osóbki i spleszno 
mi, aby jej rodzice po nią przyjechali a dom 
Preuilly'ich przybrał swój zwykły pozór. 
Wrócimy tam potem na stałe. 

Tymczasem, ponieważ nie nie zakłócało 
harmonii domu ukochanego nad wszystkie 
inne, ponieważ żadna chmurka nie przy- 
słaniała przyjęć, jakich doznawali u lady 
Fergusson i jej córki, u niej upływały im 
najmilsza chwile, w spokoju i poufności ro- 
dzinnej, tak koniecznej dla Guy. Nie jednakże 
nie zmieniło się w ich stosunkach z Jane 
od pierwszego dnia poznania i nawet nigdy 
nie zadrzał, gdy rękę mu podawała. Bawili 
się zawsze po dziecinnemu, z całkowitą 
swobodą. 

Pewnego popołudnia zachcisło jej się 
własnoręcznie nałapać krewetek, czego matka 
surowo jej zabraniała, od kiedy przestała być 
dzieckiem. Przyznała się niebacznie do tej 
ochoty i ku wielkiemu jej zdumieniu, matka 
natychmiast się zgodziła... 

— Jeżeli tylko pan Guy będzie tak u- 
przejmy, aby ci towarzyszyć — dodała. 

Wyprawa została szybko urządzona. 
W pół godziny później dwoje młodych ludzi 
schodziło ze skał, gdy tymczasem Betsy i 
Rajmund obeszli daleko droga, idącą węży- 
kiem, aby się zatrzymać na małej wyniosło- 
ści po nad wybrzeżem, „aby być blisko dzieci 
nie zawadzając im“, 

Lady Fergusson przypatrywała się im 
bardzo uważnie przez całą godzinę przez lor- 
netkę; a wkońcu rzekła rozczarowana: 


= = a = 


— Qdybyśmy nawet byli obok nich, nie 
zawadzalibyśmy im weale. 

Jane stała prawie przy samej wodzie z 
oczami utkwionemi uparcie w swoją siatkę; 
Guy ciągnął swoją nieco dalej, a ponieważ 
lepiej mu się wiodło, przychodził od czasu 
do czasu wsypać zawartość swego koszyka 
w koszyk swojej towarzyszki. I zaledwie z 
sobą rozmawiali, oddając się całkowicie ło- 
wieniu, z tym uporem i namiętnością spe- 
cyalną wszystkim lubiącym bawić się rybo- 
łowstwem. Wkońcu, fala się podniosła, kre- 
wetki zniknęły. Trzeba było zaprzestać bez- 
owocnego połowu. Jane pierwsza zaczęła 
wstępować na skały z siatką na ramieniu. 

— Pomogę pani! — zawołał Guy z 
dołu, 

— Nie trzeba! — odrzekła śmiejąc się. 


A Betsy, coraz bardziej podrażniona, 
szeptała: 

— Nawet siatki jej nie pomógł nieść! 

Nie; Guy nie myślał nawet o galante- 
ryi. Poszli zabawić się jak koledzy, oto wszy- 
stko! A gdy Jane, wróciwszy do matki, uka- 
zywała jej z tryumfem swój połów, a Betsy, 
pogardliwie wołała: „Czyż można się tak u- 
rządzać, zakrwawiać sobie nogi, narażać się 
na zakatarzenie dla nędznego talerza krewe- 
tek, który nie wart sześciu susów?* Guy Się 
ukazał. 

— To jeszcze nic! — zawołał, — Je- 
żeli pani zechce, proszę pojechać ze mną na 
przyszły przypływ morza do Ebihans.... Wy- 
jechalibyśmy z Guildo... 

Betsy nagle pobladła, ale zapanowała 
nad sobą i odpowiedziała: 

— Dziękuję! Zeby mi pan utopił córkę 
w jakiej przepaści? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pisma rzekome rozluźnienie dyscypliny wi 
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Ostatnia depesza stara się już sprowa- 


pienia drożyzna żelaza! Nasz przemysł żelazny 


armii trypolitańskiej. Nie wydaje się jednsk į dzić omawiane zdarzenia do znaczenia dro- ji nasi rękodzielnicy, włościanie, górnicy płacą 


rzeczą do prawdy podobną, aby niekarność | 
mogła wkraść się do szeregów armii proroka 
wałczącej z „giaurami”. 

Drugiem, trudniejszem zadaniem, jakie 
księcia oczekuje, jest odwrócić od Tareyi niə- 
bezpieczeństwo interwencyi mocarstw euro- 
pejskich, uratować europejskie pesiadżości w 
Turcyi. 

Jussuf Izzedin, jak wiadomo, spotkać 
się ma w Szwajcaryi z ces. Wilhelmem IL, 
który wybiera się na manewry szwajcarskie; 
będzie miał także sposobność widzieć się z 
całym szeregiem mężów stanu. 


Sprawa albańska. 


Według komunikatu urzędowego, ogło- 
szonego w Konstantynopolu, przyjęte zostały 
następujące żądania Albańczyków : 1. wyda- 
nie specyslnych praw dla tych miejscowości, 
w których obeene prawa nie mogą być sto- 
sowane; 2. pełnienie powinności wojskowej 
w czasie pokoju w Rumelii i w obrębie Tur- 
cyi Europejskiej; 8. zwrot zabranej broni, 
oprócz karabinów typu wojskowego; 4. po- 
woływanie na urzędników osób, znających 
zwyczaje i język miejscowy; 5. otwarcie li- 
ceów w Skoplje i Monastyrze, oraz w misa- 
stach, gdzie ludność wynosi przeszło 30.000 
i wyznaczenie odpowiednich kredytów na u- 
trzymanie tych liceów; 6. otwarcie szkół du- 
chownych; 7. wolność zakładania szkół pry- 
watnych z wykładem w języku miejscowym 
w szkołach niższych i średnich; 8. budowa 
nowych szos i kolei; 9, utworzanie organi- 
zacyi kantonalnej; 10. opieka nad obyczaja- 
mi muzułmańskimi; 1i. amnestya zupełna; 
12. wynagrodzenie za zburzone domy. 

Izmail Kemal bey, jeden z najwybitniej- 
szych przywódców Albańczyków, bawiący o- 
becnie w Tryeście, rozmawiał o położeniu 
w Albanii z przedstawicielem Neue Freie 
Presse. 


„Nie powinno się — twierdził Kemal 
bey — uważać ruchu albańskiego za sece- 
syonistyczny. Uważamy się szczerze za Otto- 
manów i pragniemy wzrostu potęgi i dobro- 
bytu państwa. Ten fakt, że narodowości nie- 
tureckie są w Turcyi uciskane, grozi wiel- 
kiem niebezpieństwem w razie rozpadnięcia 
się państwa zarówno Albańczykom, jak Gre- 
kom i innym narodowościom niemuzułmań- 
skim. Naturalnie, tego rozpadnięcia się by- 
najmniej nie pragniemy. Wobec naszego nie- 
doświadczenia w sztuce rządzenia, tem prę- 
dzej znależnbyśmy się w niebezpieczeństwie 
dostania się pod rządy obcego państwa, Dla- 
tego też sądzę. że ruch, obecnie skończony, 
był rzeczą bardzo korzystną i dla nas i dla 
państwa i że wszystkie narodowości w Tur- 
cyi powinny nam być wdzięczne za iniceyaty- 
wę w tym względzie“, 

Na pytanie, czy ruch już się rzeczywi- 
ście skończył, Kemal bey odpowiedział: „Z pe- 
wnością. Rząd obecny składa się z najwybi- 
tniejszych i najmądrzejszych mężów stanu 
tureckich; oświadczył uroczyście, że uznaje 
wszystkie nasze prawa i nie mamy Żadnego 
powodu mu niedowierzać. Gdyby miała wró- 
cić reakcya, Albania znów powstanie i po- 
stawi na swojem. Osobistość jednak Kiamila 
baszy, z którym od wielu lat pozostaję w 
stosunkach przyjacielskich, jest dla nas naj- 
pewniejszą rękojmią, że rząd dotrzyma swo- 
ich zobowiązań *, 


Zagadkowe zajście w Konstantynopolu. 


W nocy z 28 na 29 bm. była stolica 
Tureyi widownią wypadków, których znacze- 
nia, wobec sprzeczności doniesień, trudno na 
razie ocenić, 

Pierwsza z depesz, jaka wczoraj nade 
szła w tej sprawie z Konstantynopola, o- 
piewa : 

Dziś w noey żandarmerya i poszcze- 
gólne oddziały wojskowe w Gałacie i w Kas- 
sim basza, gdzie znajduje się gmach mini- 
sterstwa marynarki, usiłowały wzniecić bunt. 
Próba buntu, którą przedsięwzięto pod wpły- 
wem komitetu młodotureckiego, nie uda- 
ła się. 

Wedle późniejszej depeszy próba buntu 
żandarmeryi i kilku oddziałów wojska nastą- 
piła tuż po północy. Szczegóły buntu niezna- 
ne, bo komenda odmawia wyjaśnień. Ko- 
menda natychmiast poczyniła daleko idące 
zarządzenia. Konnicę i piechotę ustawiono 
w rozmaitych punktach miasta, Jedna kom- 
pania piechoty patroluje po ulicach, Kounica 
o godz, 1-szej po północy zajęła stanowisko 
przed bankiem ottomańskim; także inne 
banki obstawiono wojskiem. W mieście nad 
ranem panował spokój. W głównych pun- 
ktach dzielnicy gałackiej ustawiono oddziały 
wojsk. Trzy szwadrony konnicy stanęły przed 
ministerstwem wojny. W kołach minister- 
stwa wojny oświadczają, że przebieg buntu 
udowodnił, iż wojsko jest wierne rządowi. 
Przeprowadzenie śledztwa w tej sprawie po- 
riczono komisyi specyalnej. 

Według innej wersyi trzech oficerów 
Żandarmeryi i około 50 żandarmów urządziło 
domonstcację przeciw rządowi, aby wywołać 
niepokoje, Wszystkich demonstrantów uwię- 
ziono i postawiono przed sąd wojenny. 


bnego zajścia: 

Wszystkie okoliczności — czytamy tam — 
wskazują. źe wypadki ubiegłej nocy polegały 
na fałszywym alsrmie. Wskutek doniesienia 
dyrekcyi policyi, że około 30 żołnierzy scho- 
dzi z pagórka Okmeidan, komendant I. kor- 
pusu zaalarmował cały garnizon. Natychmiast | 
wysłano silne patrole, cały garnizon skon- 
sygnowano i rozdzielono między żołnierzy 
ostra naboje. 

Komunikat oficyalny komendy donosi, 
iż wiadomość o jakiejś demonstracyi żołnie- 
rzy i żandarmów polegała na fałszywej po- 
głosce o żełnierzach, którzy powracali z 
magazynów amunicyi w Karagacz, gdzie 
ich zluzować mieli żołnierze z koszar Tasz- 
kiszi. Pomyłka wnet się wyjaśniła. 


Malta. Sytuacys na Krecie wywołuje 
znów obawy poważne, to też krążownik an- 
gielski „Disna* otrzymał rozkaz odptynięcia 
na wody kreteńskie o dwa dni wcześniej, 
niż zamierzsno, 

Bejrut. Sześć włoskich statków wo- 
jennych stoi jeszcze przed Bejrutem. Paro- 
wiec „Amfitrion“, oraz angielskie i rossyjskie 
parowce zostały wczoraj przesznkane. Jaki 
cel tych rewizyj, na razie niewiadomo. 


KRONIKA. 


Lwów, 30 sierpnia. 


Kalendarz. 

Sobota (31 sierpnia): 

Rajmunda wyzn. — Świętosława, — Flora 
i Ławra. 

Wschód słońca o godzinie 4'88 rano, za- 
chód słońca o godz, 6'11 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 20 stopni O. 


— Dyrektor polieyi, radca Rządu dr. 
Józef Reinlender, powrócił z urlopu i objął z 
dniem dzisiejszym urzędowanie, 

— Zc. ik. armii. Pułkownicy: Win- 
centy Müller z 32 p. dział polnych: Fryderyk 
Jankó z 28 p. dział polnych. przy sposobności 
przeniesienia ich na własne żądanie w stan 
spoczynku, otrzymali ordery Żelaznej Korony 
III. klasy z uwolnieniem od taksy, 

Majer Karol Zeritz, komendant 11 dywi- 
zyi trenu, przeniesiony został w tym samym 
charakterze do 3 dywizyi trenu. 

— Mianowania na kolejach państwo- 
wych. P. Minister kolei. żelaznych zamianował 
Karola Gilowskiego, star. komisarza maszyno- 
wego i prowizorycznego kierownika magazynu 
materyalnego we Lwowie, naczelnikiem tamże; 
Chaskla Kornhiusera, star. komisarza budowni- 
ctwa i zastępcę naczelnika sekcyi konserwacji 
Tarnów II., naczelnikiem sekcyi konserwacyi 
tamże, a Celestyna Leszczyńskiego, star. rewi- 
denta we Lwowie, kontrolorem przewozowym 
w dyrekcyi lwowskiej. 

— Wakacye się kończą... Ża kilka 
dni mury opustoszałych gwachów szkolnych 
zaroją się młodzieżą, która ściągnie do Lwowa 
ze wsi, misst i miasteczek, gdzie odpoczywała 
po dziesięciomiesięcznej pracy. Po ulicach mia- 
sta zaroją się opalone twarze, gwarem napeł- 
nią się burey, internaty i prywatne stancyw, 
które teraz czyszczą się i biela ua przyjęcie 
małych obywateli. Zacznie się praca — daj 
Boże najowocniejsza — dsiesiąć długich mie- 
sięcy, podozas których będzie się z tęskuctą 
liczyło, ile jeszcze miesięcy, tygodni, wreszcie 
dni do 1 lipca 1918 roku, który będzie znowu 
nagrodą za pilność. Przeżywaliśmy i my to — 
i myśmy tak liczyli i nam oczy radością bły- 
szezały, tłukły się serca, kiedy rozdawano nam 
świadectwa i puszczano nas na wakacye. Nieje- 
den z nas chciałby bodaj raz jeszcze przeżyć te 
chwile niezapomniane, uajpiękniejsze — nieje- 
den chciałby się wrócić do sal szkolnych, gdzię 
się tyle pięknych dui przeżyło. Lata szkolne, 
to najpiękniejsze wspomnienia — pamięta się 
je całe życie, niemal najdrobniejszy szczegół, 
piękny jakiś sukces lub też i choćby nawei 
mało niepowodzenie, majówki, wieczorki i pso- 
ty, które kochani profesorowie umieli załage- 
dzić i przebaczyć. 

Miłe, dobre, serdeczne wspomnienia! 

Wakacye się kończą „. Ozas pracy nad- 
chodzi, pracy dla własnego umysłu i serca, dla 
społeczeństwa i Ojczyzny. Starsza młodzież to 
rozumie, dlatego chętnie powraca, młodsi... tru- 
dno dziwić się rozbawionym w słońcu dzie- 
ciom, że im cokolwiek trudno zemykać się po 
pięć godzin w sali szkolnej. Parę jednak dni 
tęsknoty za bezgraniczną wolnością, wyglądanie ; 
przez okna za słońcem, tęskne wyglądanie, na 
które początkowo profesorzy nie zważają, a po 
tem przyzwyczają się malcy i praca potoczy się 
swoim trybem, 

Już tylko kilka dni!.... Niechże ich użyją 
nasi młodzi przyjaciele jak najlepiej i niech 
powracają zdrowi i wypoczęci. 

— Jednym z objawów drożyzny, | 
bardzo dla przemysłu dotkliwych, jest bez wąt- į 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31 sierpnia 1912. 


za żelazo 25 do 50 pre. 
w Niemczech. 


drożej ponad ceny 

W ślad za ankietą rządową zwołuja oby- 
watele Austryi olbrzymi wise konsumentów že- 
laza, który edoedzie się w październiku 1912 
w hali ratuszewej w Wiedniu. 

Także w Galicyi z inievatywy redukeyi 
Dźwigni tworcy się „Komitet akeyi o tańsze 
żelazo”. Pierwsze pesiedzenie tego komitetu od- 
będzie się w niedzielę. d. 8 września b. r. w 
„Muzeum wynalazków i handiu* we Lwowie 
(ul. Bourlarda). 

Kto z miejscowych interesentów chce 
otrzymać zaproszenie, raczy się zwrócić pod 
adresem redakcyi Dźwigni. Zamiejscowi zaś 
obywatele, pragnący dla kraju tańszego żelaza, 
mogą otrzymać 370 nr. Dźwigni z odnośnemi 
wiadomościami odwrotną pocztą. Wystarczy 
adres: Redakcya Dźwigmi, Lwów. 

— Wiec koneypieutów adwokackich 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę, 1 wrze- 
śnia b. r., o godz. 4 po południu w salach 
Izby adwokatów (ul. Grodziekich 1. 1). Na po- 
rządku dziennym: Sprawa zajęcia stanowiska 
wobec ogólnego Zjazdu koncypientów w Wie- 
dniu, który ma odbyć się 7 września, oraz wy- 
bór delegatów. 

— Letni rozkład jazdy, obowiązujący 
na liniach tut. okręgu dyrekcyjnego, po usu- 
nięciu pociągów sezonowych, pozostaje w mocy 
na okres zimowy 1912/18 t. j. od 1 paździer- 
nika do 1 maja 1918. 


— Z lwowskiej Szkoły handlowej 
»Tow. Szkoły handlowej«. Egzamina wstęp- 
ne i poprawcze odbędą się w dniach 2 i 3 
września b. r. o godzinie 9 przed południem, 
Wpisy codziennie od godz. 10—12 przed po- 
łudniem. 

— I. krajowa kolonia rymanowska 
wraca do Lwowa w sobotę, 81 b. m. o godz, 
8:30 wieczorem. Rodzice zechcą się zgłosić po 
dzieci we wspomnianym czasie na głównym 
dworcu kolejowym. 


— Zakład naukowy żeński z prawem 
publiczności, Amelii d' Endel, przeniesiony 20- 
stał na ul. Asnyka 1. 7. Zakład obajmuje kur- 
sy przygotowawcze do matury seminaryalnej, 
szkołę wydziałową 5-klasową, szkołę ludową 
4-klasową koedukacyjną i ogródek froeblowski, 
Nauka języków obeych w sposób dla uczenie 
zachęcający i łatwy na podstawie konwersacyi 
rozpoczyna się już w ogródku froeblowskim. 
Zadaniem zakładu jest gruntowne, do dzisiej- 
szych wymagań zastosowane, praktyczne wy- 
kształcenie młodego pokolenia, a dzięki usil- 
nym staraniom przełożonej i doborowi najlep- 
szych sił nauczycielskich, zakład ten cieszy się 
jak najiepszą reputacyą. Przy zakładzie jstnieje 
internat dla zamiejscowych. — Wpisy uczenie 
od 1 września r. b. w kancelaryi zakładu przy 
ul. Asnyka l. 7. 


— Ruch budowlany był w tym roku 
we Lwowie słaby. W miesiącu czerweu wy- 
stawiono zaledwie 11 domów nowych, a 8 re- 
konstruowano. 


— Miejski zakład oświetlenia elek- 
trycznego wykazał w miesiącu lipcu 8737 
łączonych instalacyj, 8401 mierników do świa- 
tła a 338 do motorów. Ilość żarówek wynosiła 
158.780. lamp łukowych 700, motorów 769, 
przyrządów 516. W miesiącu tym było 8.0867 
kilowat światła, a 2.519:9 kilowat motorów. 

Miejski zakład gazowy wykazał 345.812 
m? zużytkowanego gazu, a to dla oświetlenia 
publicznego 68.460, dla oświetlenia prywa- 
tnego 169.850, a dla celów technicznych 
108192. Zakład elektryczny i gazowy wy- 
kazują większą konsumcyę w porównaniu z 
ię A 

— Miejski tramway elektryczay prze- 
wiózł w czerwcu b. r. 2,915.504 osób (w czer- 
wou z r. 2,544,912), Dochód wynosił 318.262 
koron. 


— Ruch przejezdnych był w miesią- 
cu czerwcu stosunkowo bardzo słaby. Ogółem 
przybyło do Lwowa w tym miesiącu 6155 
usób, które się meldowały. Bardzo wiele osób 
nie melduje się, dlatego trudno podać właści- 
wą cyftę. Z Galicyi przybyło 4960 osób, z pro- 
wincjj austryackich 682, z Węgier 272, z Bel- 
gii 9, z Bułgaryi 1, z Niemiec 77, z Anglii 
12, z Francyi 8, z Holandyi, Włoch i Portu- 
galii po 1, z Rumunii 10, z Królestwa i Roszyi 
257, z Ameryki 14, z Azyi 1. 


— Festyn. Tow. ochotniczej straży po- 
żarnej „Sokół* we Lwowie urządza w niedzielę, 
1 września b. r., na dochód budowy własnego 
domu festyn na placu powystawowym z nader 
urozmaiconym programem. Początek festynu, o 
godz. 3 po południu. 


— Z Abbazyi nadeszła do dzienników 
wiedeńskich wiadomość, źe bawiący tam pro- 
fesor muzyki Teodor Leszetycki bardzo ciężko 
zachorował. 


A Zgubiono: pudło, zawierające suknie, 
ubranie męskie i sukienki dziecinne; w pociągu 
kolejowym, zdążajązym ze Stryja do Lwowa 


| Sznurek pereł; w kawiarni „Trocadero“ dwa 


breloki od zegarka, świnkę koralową i słonia 
ciętego z kamienia; złoty zegarek damski; złotą 
dewizkę z medalionem. 


ZA Znaleziono: w ulicy Dwernickiego 
pulares, zawierający 5 kor.; w Ogrodzie miej- 
, ekim laskę zskopiańską; w ulicy Łyczakowskiej 
| książeczkę galic. Kasy oszczędności, wystawioną 


jaa nazwisko Julii Ozerkas; w wozach miejskiej 


i kolei elektrycznej: parę rękawiczek, laskę, su- 
i kienkę z fartuszkiem, walizkę i zegarek z łań- 
cuszkiem ; w ulicy Jukóba Hermana weksel na 
400 kur. z podpisem Maryi Maruszczakowej. 

A Błąkającego się wczoraj po ulicach 
śródmieścia trzyletniego chłopca, oddała poli- 
eya w opiekę komisaryatowi śródmieścia. 

Chłopiec ubrany był w ceratowy kapelusz, 
czerwoną sukienkę w białe paski i czarne poń- 
czochy. 

A Ucieczka aresztantów. Sąd powia- 
towy w Szczercu doniósł tutejszej polieyi, że 
wczoraj w nocy zbiegło z aresztów tego sądu 
trzech aresztantów: Aleksander Papajohan, 
Teńko Anders i Salomon Mermel recte Weiser. 


A Umysłowo chorego chłopca, w wieku 
około 17 lat, nieumiejącego podać swego na- 
zwiska, oddała policya w opiekę komisaryatu LI. 
dzielnicy. 

A Karambol. Włościanin z Sygniówki 
Michał Szopski, jadąc wczoraj szybko ulicą Gró- 
decką, najechał na jeden z wozów miejskiej 
kolei elektrycznej i bardzo znacznie uszkodził 
dyszlem platformę. 

A Do tutejszego szpitala powszech- 
nego przywieziono wczoraj ciężko rannego włe- 
ścianina Józefa Hurysza, którego pobili chłopi 
w Sieciechowie, gdy przez tę wieś szedł do 
Dublan. 

A Odkrycie zbrodni z przed laty. 
Przy wydobywaniu fundamentów z muru gra- 
nicznego realności przy ulicy Sieniawskiej l. U 
i 8 znaleziono wczoraj w głębości około 30 
ctm. tuż pod murem trzy czaszki ludzkie, dwie 
kości gołeniowe, liczne kości z kręgosłupów, 
resztki sukni kobiecej i rękawiczki. Zawiado- 
miona o wypadku komisys policyjno-lekarska 
znalazła na jednej czaszce ślad cięcia siekierą 
w czoło, na drugiej zaś wybitą w skroni dziu- 
rę. Policya sądzi, iż są to ślady popełnionych 
przed laty zbrodni. 

A Tajemnice z miodowych miesie- 
cy. Mieszkańcy realności przy ulicy Wyspiań- 
skiego l 26 donieśli wczoraj polieyi, że za- 
mieszkały tam pomocnik handlowy Jan S. w 
okrutny sposób znęca się nad swą żoną, Ste- 
fania, poślubioną zaledwie przed miesiącem. — 
Policya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia, 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Kur- 
kowej najechał wczoraj woźnica Michał Krzysz 
na zarobnika Maksyma Lizaka, który upadłszy 
na bruk, dotkliwie się potłukł. 


A Zwłoki noworodka znaleziono dziś 
rano na budowie realności przy ul. Kościelnej 
1.6. Zwłoki noworodka odstawił komisaryat 
śródmieścia do kostnicy Zakładu medycyny są- 
dowej, policya zaś wdrożyła dochodzenia, ce- 
lem wykrycia matki dziecka. 

A Nagłe zasłabnięcie. W ulicy Za- 
marstynowskiej zachorował dziś w nocy nagle 
29-letni Juda Sohn. Pogotowia Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło go do szpitala poweze- 
chnego. 


ZA Kronika policyjna. W ogrodzie real- 
ności przy ul. św. Zofii l. 92, należącej do p. 
Artura Liliena, przytrzymano wczoraj Majera 
Rennora, który wyrębywał siekierą drzewka, 
Rennera oddano do aresztów polieyjnych. 

P. Władysław Kwapniewski doniósł po- 
licyi, że Ignacy Stefański skradł mu kartkę 
zastawniczą na rower wartości 50 kor., rower 
wykupił, lecz nie chce go zwrócić mimo nale- 
gań denoszącego, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Marya Kiżykowa, żona kandydata adwo- 
katury, w 386 r. życia; 

w Baden, Teodor Gomperz, członek Izby 
panów. 

W Czerniowcach: Paulina Bratkowska, - 
żona właściciela dóbr, w 6% r. życia. 

— Attachć wojskowym przy poselstwie 
austro-węgierskiem w Cetynii zamianowany zo- 
stał kapitan Gustaw Hubka, nadkompletowy w 
81 pp., przydzielony do sztabu generalnego. 


— Aresztowanie oszustów emigra- 
cyjnych. Na dworeu kolejowym w Krakowie 
aresztowano onegdaj: Bernarda Grossa z Bo- 
chni i Walentego Romana z Wysokiej koło 
Łańcuta, których oskarżono o oszustwa, popeł- 
nione na emigrantach. 


— »Ankieta o Wicie Stwoszuc. Od 
p. Leonarda Lepszego, znanego badacza histo- 
ryi sztuki otrzymujemy z prośbą o zamieszcze- 
nie następujące uwagi: W ostatnim numerze 
tygodnika Swiat pojawił się w formie ankiety 
artykuł p. t: „Jak Wita Stwosza darowaliśmy 
Niemcom“. Ponieważ autor powyższego arty- 
kułu wprowadził także i moją osobę w swoje 
wywody i w usta moje kładzie opinie, których 
w podanej przez niego formie nie wypawie- 
działem, przeto pozwalam sobie stwierdzić, ż8 
ustęp, odnoszący się do moich oświadczeń, nie 
jest zgodny z prawdą. Autorowi artykułu, gdy 
zgłosił się do mnie z propozycyą wzięcia u- 
działu w ankiecie, wręcz odmówiłem współu- 
działu, motywując odmowę tem, że kwestyj 
naukowych nie załatwia się przygodnemi an- 
kietami dziennikarskiemi. Sprawą oceny pod 


względem naukowym tak rozgłaszanych ksią- 
żek p. Stasiaka o Wicie Stwoszu zajął się 
doskonały znawca źródeł średniowiecznych do- 
kumentów, p. Adam Chmiel. Ze strony więc 
naukowej stanie się zadość domaganiom nie- 
których kół, 

Wreszcie jeszcze jedno wyjaśnienie. Au- 
tor książek, o których mowa, o ile mi wiado- 
mo, nigdy nie przedłożył Akademii Umiejętno- 
ści w Krakowie żadnej rozprawy naukowej, 
Akademia zatem nie miała sposobności wyda- 
ria swej opinii, drukowania lub niedrukowa- 
nia jego prac. Nie przeszkodziło to jednak in- 
teresowanym w atakach na tę jedyną najwyż- 
szą instytucyę naukową polska. Komentarze do 
tej taktyki byłyby zbyteczne. Poważne pisma 
polskie proszę o powtórzenie tych kilku słów 
wyjaśnienia. Leonard Lepszy. 

— Śmiertelny wypadex na wyści- 
gach. Na wczorajszych wyścigach w Buda- 
peszcie spadł z konia chłopiec stajenny Unsorg 
i poniósł śmierć na miejscu, stratowany przez 
inne konie, biorące udział w biegu. 

— Strajk. Wczoraj prawie wszyscy ro- 
botnicy w Stabilimento teenico w Tryeście, w li- 
czbie 900, zastanowili pracę i opuścili zakład. 
Powodem tego było oddalenie pewnego robotnika, 
pracującego w zakładzie od lat 12, który trzy 
dni nie był w robocie, a gdy po tych trzech 
dniach przyszedł do roboty, zastał innego ro- 
botnika przyjętego na jego miejsce. Na wice- 
dyrektora, inżyniera Pieslera, robotnik ów rzu- 
ci? dwa kawałki żelaza, z których jeden trafił 
inżyniera w plecy. Robotnika tego natychmiast 
wydalono. Na znak protestu wszyscy robotnicy 
wstrzymali natychmiast pracę. Po południu od- 
było się zgromadzenie strajkujących, na którem 
uchwalono wręczyć dyrekcyi memoryał, a dziś 
podjąć pracę. 

— Wyznanie na łożu śmierci. W Bu- 
dapeszcie aresztowano w tych dniach radnego 
miejskiego Autoniego Vollara. Aresztowanie spo- 
wodowało wyznanie jego żony, która na łożu 
śmierci oświadczyła, że Vollar przed czterema 
laty podpalił swój dom, aby uzyskać premię 
asekuracyjną. 

— Olbrzymi pożar. Zakłady fabryczne 
austryackiej fabryki chemicznej w Neu Erlau pod 
Wiedniem spaliły się. Szkoda wynosi kilka mi- 
lionów koron. Przyczyna pożaru nie jest wyja- 
śniona. Zdaje się, że ogień wszczął się od ze- 
psutego motoru. 

— Ech: zamachu na hr. Tiszę. W 
sprawie posła Juliusza Kovacsa sędzią śled- 
czy — jak donoszą z Budapesztu — zawiado- 
mił obrońcę Kovacsa, że przychylił się do jego 
onegdajszego żądania co do przesłuchania świad- 
ków odwodowych i zarządził przesłuchanie 4 
świadków. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Obywatelstwo honorowe. Z Du- 
biecka donoszą, że gmina tego miasta nadała 
obywatelstwo honorowe dr. Władysławowi Czay- 
kowskiemu z Przemyśla, w uznaniu jego pracy, 
jako b. marszałka powiatu, posła do Sejmu i 
do Rady państwa. Ubiegłej niedzieli deputacya 
z Dubiecka udała się do Przemyśla i wręczyła 
dr. Czaykowskiemu dyplom honorowy. Z tej o- 
kazyi odbyło się u dr. Czaykowskiego serde- 
czne przyjęcie, w którem wzięła udział de- 
putacya miasta Dubiecka, liczniejsze grono zie- 
mian i duchowieństwo z powiatu przemyskie- 
go, jakoteż wybitniejsze osobistości z miasta 
Przemyśla. 

$ Wpisy do krajowej szkoły kupie- 
ckiej (handlowej) w Tarnowie odbywać się bę- 
dą do dnia 7 września codziennie między godz. 
9 a 12 przed południem i godz. 4 a 6 po po- 
łudniu. Przy wpisie należy przedłcżyć metrykę 
chrztu lub urodzenia i ostatnie świadectwo 
szkolne. Zakład obejmować będzie w bieżącym 
roku szkolnym dwuklasową szkołę handlową 
męską wraz z klasą przygotowawczą, jednoro- 
czny kurs handlowy żeński i uzupełniającą szko- 
łę handlową, przeznaczoną dla praktykantów 
handlowych. 

Warunkiem przyjęcia do klasy przygoto- 
wawczej dwuklasowej szkoły handlowej jest 
ukończenie 18 lat życia i ukończenie szkoły 
ludowej, a do klasy I. ukończenie 14 lat ży- 
cia i 8 klasy szkoły średniej, lub wydziałowej. 
Czesne wynosi 6 kor. miesięcznie. Warunkiem 
przyjęcia na jednoroczny kurs handlowy żeń- 
ski jest ukończenie 14 lat życia, oraz ukoń- 
czenie 8 klasy szkoły średniej lub wydziało- 
wej. Czesne wynosi 10 kor. miesięcznie. Brak 
wymaganych kwalifikacyj naukowych może za- 
stąpić egzamin wstępny, Nauka rozpoczyna 
się 9 września, jest jednorazowa i to w dwukla- 
sowej szkole handlowej przed południem, a na 
kursie żeńskim po południu. 

$ Stacya telefoniczna w Chro- 
stowej. Dnia 3831 b. m. odaiana zostanie do 
publicznego użytku centralna stacya telefo- 
niczna w  Chrostowej z ograniczoną służbą 
dzienną. 

$ Wystawa. W niedzielę, dnia 1 wrze- 
śnia b. r., odbędzie się w Stanisławowie w 
Bazarze miejskim wystawa prac i rysunków, 


Zamknięcie kursu odbędzie się o godzinie 
12 w południe; wystawa otwarta będzie od 
godziny 10 do 2 po południu. — Wstęp bez- 
płatny. 


Kronika zagraniczna. 
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* Katastofa kolejowa. Z Londy- 
nu telegrafnją: Na stacyi Vauxhall maszyna 
najechała na tylne wozy pociągu z Aleshot i 
zdruzgotała sześć wagonów. Jedna osoba za- 
bita, 80—40 rannych, 


* Powódź znów zagraża miastu Norwich, 
Woda, która spadła przedwczoraj w nocy, wczo- 
raj wskutek ulewnego deszczu, znów wezbrała. 
Ruch kolejowy do Norwich przywrócono. 


* Loto puhar Pommery. Z Villa 
Coubay donoszą: Lotnik Brindejone des Mou- 
linais, który ubiega się o puhar Pommery, 
wczoraj o godzinie 5:50 rano wzniósł się na 
swym lataweu, aby ponad Berlinem przelecieć 
do Warszawy. O godz, 7 rano przeleciał ponad 
Meziers. 


* Burza. Na morzu Czarnem — jak 
donoszą z Odessy — szaleje burza. Wiele o- 
krętów wskutek tego nie wypłynęło z portu. 


* Restauracya kościoła św. Pio- 
tra. W tych dniach rozpoczęły się prace re- 
stauracyjne w kościele św. Piotra w Rzymie. 
Ośm pilastrów absydy będzie pokrytych białym 
marmurem. Ogólne koszta prac restauracyjnych 
wynosić będą około 3 miliony franków. 


* Znaczna kradzież w konsysto- 
rzu prawosławnym. Podczas rewizyi w 
konsystorzu prawosławnym we Władywostoku 
wykryto w kasie defraudacyę 25.000 rubli, 
skutkiem czego odbyć się miała ścisła rewizya 
w całym konsystorzu. Nagle wybuchł wczoraj 
pożar i szafy m aktami padły ofiarą pożaru, 
Jako podejrzanych o sprzeniewierzenie i pod- 
palenie, uwięziono trzech popów. 


* Analfabeta mecenasem szkół. 
Pisma rossyjskie donoszą: Przed kilku dniami 
zmarł w Karsku bogaty wieśniak Timofiejew, 
liczący 90 lat, który cały swój znaczny mają- 
tek przekazał testamentem na cele naukowe. 
Szczególne pozycye testamentu brzmią: 25.000 
rubli na budowę drugiej szkoły dla dziewcząt, 
6600 rubli na utworzenie trzech stypendyów 
dla uczenie gimnazyum, 11.000 rubli na szko- 
ły w pobliski*h wsiach. Timofiejew był anal- 
fabetą i do końca Życia nie nauczył się pisać 
i czytać. Przed 35 laty założył w Karsku szko- 
łę ludową, przyczynił się teź datkiem 12.000 
rubli do budowy gmachu gimnazyum żeńskiego 
i przez szereg lat składał znaczne sumy na cele 
szkolnictwa. 


+ O zastrzełenie ojca., W Paryżu 
przed sądem przysięgłych odbyła się onegdaj 
rozprawa przeciw rzeźbiarzowi Lefebre, oskar- 
żonemu o ojcobójstwo. Stary Lefebre liczył lat 
70, był alkoholikiem i maltretował swą żonę. 
Podsądny pewnego razu, doprowadzony do roz- 
paczy, zastrzelił ojca, chcąc uwolnić matkę od 
ciągłych katuszy. Zastępca prokuratoryi nie żą- 
dał skazania Lefebre, usprawiedliwiając jego 
czyn desperacki. Przysięgli nwolniii podsądne- 
go, jednego z najbardziej utalentowanych rze- 
źbiarzy, którego prace na pierwszorzędnych 
wystawach paryskich miały wielkie powo- 
dzenie. 


* Premiery francuskie w roku 
1911. Paryski Almanach des Spectacles zamie- 
szeza statystykę sztuk, wystawionych po raz 
pierwszy w r. 1911 we francuskich teatrach. 
Ogółem dano 986 premier, z czego 574 przy- 
padz na teatry w Paryżu, 41% na sceny pro- 
wincyonalne. Wielka Opera wystawiła 3, Ope 
ra komiczna 6, Komedya francuska 7, Odeon 
21, Gymnase 4, Vaudeville 5, teatr Sary Bern- 
hardt 11 i t. d. Na mniejszych scenkach pa- 
ryskich wystawiceno ogółem 480 nowości. Ogól- 
na cyfra premier w roku 1911 przenosi o 65 
sztuk liezbę nowości, granych w poprzednim 
roku. 


* Artyści polscy w Dreźnie. Na 
tegorocznej wystawie w Dreźnie znalazło się 
także kilka obrazów polskich. Prof. Mehoffer 
wystawił obraz pt. „Wnętrze sali* p. Fr. A. K. 
Potocki portret kobiecy i „W buduarze”, Wla- 
stimil Hofman „Madonnę*, Fryderyk Pautsch 
„Pastuszkę* i portret kobiecy, Stefan Filipkie- 
wicz „Kwiaty“. 


* Przeciw pancernikom. Inżynier 
amerykański Davis wynalazł nowy, siejący zni- 
szczenie, przyrząd do celów wojennych. Wyna- 
lazek jego stanowi połączenie armaty z torpe- 
dą i daje nową, straszną broń przeciwko okrę- 
tom wojennym. W minie umieścił działo dłu- 
gości 5 metrów, nabite pociskiem, zawierają- 
cym 16 klg materyału wybuchowego, Gdy mi- 
na dotknie podwodnej części okrętu, działo 
strzela automatycznie i wyrzuca pocisk, przebi- 
jający pancerz grubości 75 mm. Pocisk ten 
wybucha wewnątrz okrętu, szerząc straszne 
zniszczenie i wywołując pożar. Grubość pance- 
rza, ocbraniającego dno obecnych okrętów wo- 
jeBnych, nie przewyższa zwykle 45 mm., można 
więe sobie wyobrazić, jakie zniszezenie siać bę- 


wykonanych na sześciotygodniowym zawodowym į dzie dokoła pocisk, przebijający pancerz gru- 


kursie krawiectwa męskiego. 


| bości 75 mm. 
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i * Tuba duchów“. 


| maskowano w Chrystyanii głośne „medyum“ 
| Mrs Wriedt. Sprawa stała się tematem li- 
cznych korespondencyj zagranicznych w pra- 
sie. Według szczegółowych sprawozdań prze- 
bieg zajścia był następująey: Pani Wriedt, po- 
przedzona sławą swych „rozmów* z duchami 
ofiar katastrofy „Titanica“, przybyła do Chry- 
styanii z zapowiedzią siedmiu wielkich seansów 
„naukowych“. Dla kontroli stworzono specyalną 
Kkomisyę, w skład której wszedł między innymi 
słynny przyrodnik prof. Bierkeland. W przy- 
ciemnienym pokoju umieszczono w samym środku 
wielką tubę, przytwierdzoną do podłogi. Zda- 
niem spirytystki, tuba była nieodzowną dla po- 
rozumienia się z duchami. Po zebraniu się u- 
czestników w pokoju, „dla pogłębienia nastroju” 
pozostawano przez pięć minut w głębokiej ci- 
szy. Po krótkiej chwili zaczęły w powietrzu la- 
tać kwiaty, a potem odzywał się z głębi tuby 
cichy, leez metaliczny głes... duchów. Następnie 
z tuby dawał się słyszeć odgłoś jakby lekkie- 
go wybuchu; poczem tuba unosiła się w górę 
i ukazywały się światełka, potem jakieś kształty 
mgławe, niby oblicza ludzkie. Dwa posiedzenia 
powiodły się znakomicie. Na trzeciem prof. 
Bierkeland, siedzący obok medyum, ujął je za 
rękę. W tym samym momencie znikła część ob- 
jawów; z chwilą gdy zatrzymał obie ręce p. 
Wriedt, przestały unosić się kwiaty, głos du- 
chów zamilkł. Jedynie tuba poruszała się w 
dalszym ciągu wśród odgłosu jak gdyby lek- 
kich wybuchów. Prof. Bierkeland nie czekające 
na odpowiedź wezwanego właśnie ducha swego 
zmarłego przyjaciela, zapalił światło elektry- 
czne, zabrał tubę i oddał ją do zbadania che- 
micznego. 


Stwierdzono, że eksplozye w tubie pocho- 
dziły z zapalenia proszku widłaku (Lycopo- 
dium). Wybuchy wprawiały w ruch tubę. Zja- 
wiska świetlne pochodziły z płyty fosforyzują- 
cej, którą p. Wriedt, jak zauważył prof. Bierke- 
land, na początku seansu, zręcznie wyjęła z fał- 
dzistej szaty. Chemik Schmelek i prof. Bierke- 
land sporządzili w laboratoryum tubę, przypo- 
minającą w zupełności „tubę duchów*, którą 
przy pomocy eksplozyj Lycopodium wprawiono 
w ruch. Doświadczenia te będą powtórzone w 
tych dniach publicznie. 

Mimo to przewodniczka ruchu kobiet, Elle 
Anker, która uczestniczyła w pierwszych dwu 
seansach, złożyła wobec pewnego dziennikarza 
następujące oświadczenie: „Jesteśmy szczęśliwe, 
żeśmy mogły przeżyć te piękne chwile. Ukazały 
się świetlne zjawy i zabrzmiały głosy... Prof. 
Bierkeland i inni mogą mówić o humbugu, co 
się im tylko spodoba. A jeśliby nawet jakieś 
ziarnko materyi wybuchowej dosiaze się do 
tuby, cóż to znaczy? Nikt nie może zaprzeczyć, 
że z tuby przemawiały do nas głosy. Oskarże- 
nia, zwrócone przeciw p. Wriedt, są potwarzą. 
Naprzekór swym wrogom ona ostatecznie zwy- 
cięży*. W obronie spirytystki wystąpiła ró- 
wnież p. Ragna Nielsen, znana ze stosunków 
przyjaźni, jakie łączyły ją przez szereg lat z 
Ibsenem i Bjórnsonem. Niepowodzenie uważa 
ona za robotę „złych duchów“, natomiast z do- 
brą wiarą przyjmuje wszystkie objawy, wi- 
dziane na seansie. 

Na jednej z poprzednich demoustracyj 
„tuby duchów“, na której był obecny b. mini- 
ster Hagerup Bull, w czasie seansów wywołało 
medyum ducha wuja ministra, znanego kompo- 
zytora i skrzypka, Ole Bulla. Duch odezwał się 
cichą melodyą skrzypiec, przypominającą jedaak 
raczej... gwizdanie. Na weźwanie jednej z ucze- 
stniczek, zebrani zaczęli śpiewać jedna z pie- 
śni zmarłego kompozytora. Przyłączył się do 
chóru i głos ztuby, ale — fałszywie. P, Wriedt 
wyjechała zresztą z Chrystyanii, zanim prof. 
Birkeland ogłosił wynik badań chemika miej- 
skiego. — Zapowiedziane dalsze posiedzenia nis 
odbędą się. 

* Wesoły nieboszczyk. W miejsco- 
wości Łocarne, w pobliżu Zurychu, zmarł przed 
kilku dniami 60 letni handlarz koni. Angelo 
Somari, który zarówno w okolicy jak i w Zu- 
rychu był znaną powszechnie osobistością z po- 
wodu licznych swoich pomysłów. Niejednokro- 
tnie zmuszał on do śmiechu całe miasto we- 
sołym, dobrze pomyślanym dowcipem — ale 
widocznie nie zadowalało go to, kiedy postano- 
wił także pogrzebem swoim pożegnać ten Świat 
na swój sposób i z własnego pogrzebu urządzić 
„kawał“. 

Testament Somari'ego stwierdził, że po- 
został on „kawałurzem* do ostatniej godziny 
swego życia i nawet w tej chwili — w której 
niemal wszyscy pod wpływem żalu, że muszą 
opuszczać ten „padół łez i bólu*, wpadają w 
ponure usposobienie, często w rozpacz, on 0b- 
myślał swój kawał pośmiertny. Obmyślił go 
rzeczywiście i skreślił w pozostawionym testa- 
mencie, każąc w ten sposób jeszcze z za grobu 
śmiać się swoim bliźnim, 

Somari, zaznaczywszy na wstępie krótko 
w swoim testamencie, że majątek jego, wyno- 
szący około 20.000 franków przejdzie po śmierci 
jego żony na rzecz szpitala miejscowego — 
skreślił następnie swoją ostatnią wolę, w jaki 
sposób ma być urządzony jego pogrzeb. W tym 
celu wypracował szczególny program. I tak: 
Ża trumną ma postępować miejska kapela, która 
jednak przez całą drogę, aż do cmentarza musi 
grać tylko wesołe marsze, Za orszakiem pogrze- 
bowym, pojedzie wóz, na którym mają się znaj- 


Niedawno zde- | dować 4 beczki czerwonego wina, a 2 biał ego 


wina w tym celu, aby uczestnicy tego „żałobne- 
go“ obrzędu mogli pokrzepić swe siły, a wła- 
ściwie podniecać swój humor, Kondukt musi 
zatrzymywać się co 200 metrów i stać póty — póki 
każdy z „żałobników“ nie zaspokoi swego pra- 
gnienia do woli. 

Wykonawcą tego osobłiwego testamentu 
uczynił zmarły dyrektora miejskiej Kasy oszczę- 
dności, Briecoli'ego, który też ostatnie życzenie 
oryginała wypełnił do najdrobniejszych szcze- 
gółów. W ten sposób odbył się w Zurychu te- 
go rodzaju pogrzeb, jakim zapewne żadna miej- 
scowość nie może się „poszczycić*. 

W pogrzebie, jak dokładnie obliczeno, 
wzięło udział 1700 osób. Pochód zatrzymywał 
się co 200 metrów w oznaczonem miejscu i 
wtedy tłum otaczał wóz z winem — każdy pił, 
ile sam chciał. Nie więe dziwnego, że w tym 
„żałobnym* orszaku panował specyalnie wesoły 
nastrój, który wzmacniała jeszcze skoczna me- 
lodya orkiestry. W przystankach między jednym 
marszem a drugim cały tłum śpiewał patryo- 
tyczne pieśni i wesołe ludowe piosenki, prze- 
rywając je tylko kiedy niekiedy głośnymi okrzy- 
kami na cześć zmarłego. Ta pogrzebowa farsa 
(obrażająca do najwyższego stopnia uczucia re- 
ligijne) trwała przez całą drogę aż do cementa- 
rza, przed którym wysączono ostatnie krople 
wina „na zdrowie“ zmarłego, 

Dzienniki szwajcarskie w ostrych słowach 
napiętnowały ten ostatni wybryk nieboszczyka 
i w gwałtowny sposób wystąpiły przeciw po- 
licyi, że nie sprzeciwiła się wykonaniu podobne- 
go testamentu — niektóre z nich żądają także 
pociągnięcia do odpowiedzialności wykonawcy 
testamentu, dyr. Briccoli'ego. 

Policya jednak nie interweniowała, wy- 
chodząc prawdopodobnie z tej zasady, że w wol- 
nej Szwajcaryi wolno każdemu urządzić swój 
pogrzeb, jak mu się podoba. 


Notki EPAGKO-ArJSLYCZNE. 


Repertuar teztru miejskiegw 
we Lwowio, 


Dziś, w piątek, dnia 30 sierpnia, „Kry- 
sia leśniczanka*, operetka w 8 aktach Je- 
rzego Jarno. -— W sobotę, 31 sierpnia, „OCno- 
tliwa Zuzanna“, operetka w 8 aktach J. Gil- 
berta, — W niedzielę, 1 września, po poła- 
dniu „Krakowiacy i Górale“, opera naradowa 
w 8 aktach J. N. Kamińskiego, muzyka K. 
Kurpińskiego. — W niedzielę, 1 września, o 
godzinie 7:80 wieczorem, „Noc w Wenecji*, 
operetka w 3 aktach J. Straussa. — W ponie- 
działek, 2 września, pierwsze przedstawienie 
dramatu po powrocie z Krynicy „W gołębni- 
ku“, komedya w 8 aktach Ig. Nikorowieza. — 
We wtorek, 3 września, „Wróg kobiet“, ope- 
retka w 8 aktach Edmunda Eyslera, — We 
środę, 4 września, „W gołębniku“, komedya w 
8 aktach Ig. Nikorowicza. 


Repertuar teatru miejskiege 
w Krakowie. 

W sobotę, 81 sierpnia, „Kobiety, gra i wino*, 
krotochwila. W niedzielę 1 września, „Legion“, 
9 scen dramatycznych. W poniedziałek 2 wrze- 
śnia, „Kobiety, gra i wino“, krotochwila. We 
wiorek 2 września, „Paweł I.*, dramat. W śro- 
dę 4 września, „Kobiety, gra i wino*, kroto- 
chwila. 


mamen 2 


Przegląd prasy. 


Dziennik Polski z 29 sierpnia w arty- 
kule „Bałamucenie opinii w kraju* występu- 
je przeciwko Słowu Polskiemu, zarzucając 
mu, że wzięło sobie za metodę ciągłe pod- 
burzanie opinii publicznej przeciw kierowni- 
kom naszej polityki w Wiedniu i podkopy- 
wanie znaczenia Koła polskiego, podając wia- 
domości alarmujące, które potem zawsze oka- 
zują się nieprawdziwe. Jestto gra wielce 
niebezpieczna i szkodliwa dla naszego kraju. 
fnteres kraju powinien stać ponad zawiścia- 
mi partyjnemi, aci, którzy z tej zawiści wy- 
stępują przeciw kierownikom naszej polityki 
i przeciw Kołu polskiemu, powinni pamiętać, 
że podobne postępowanie nie jest już walką 
polityczną stronnictw, ale zbrodnią naro- 
dową. 

Głos Narodu z 29 sierpnia w artykule 
p. t. „Walka stronnictw i jej skutki" zazna- 
cza, że walka stronnietw i odsunięcie od 
wpływu narodowej demokracyi, która, jak 
wszystkie stronnictwa, ma swoje wady i za- 
lety, nie powinny wytwarzać stosunku, któ- 
ry miałby odbić się szkodliwie na naszym 
kraju. Obecna konstelacya polityczna stwarza 
większość ze stronnictw zachodnio-galicyj- 
skich, które mie znają stosunków Galicyi 
wschodniej, a których nie dotyka bozpośre- 
dnio zaborczość ruska. Społeczeństwo zacho- 
dnio-galicyiskie nie zdaje sobie sprawy z te- 
go, co dzieje się we wschodniej części kraju. 
uważając obronę stanu posiadania 1 organi- 


zacye narodowe tamże jedynie za „szańce 
wszechpolskie*, We wschodniej Galicyi, po- 
mimo różnicy zapatrywań, budzi się pośród dystyngowana) w usposobieniu pogodnem i 
stronnictw pewien zespół. W kwestyi ruskiej ; co najważniejsze zupełnie pozbawiona wiel- 
musi stanąć solidarnie cały nasz naród i ode- | komiejskiego wykrochmalenia. 

przeć atak na rdzennie polską stolicę kraju, | Jako znakomite miejsce rozrywek wy- 
dążący do wytworzenia w niej sztucznie kwe- | mienić trzeba na drugiem miejscu wspaniałą 
styi ruskiej. Obowiązek narodowy każe nam | salę na koncerty, bale, reuniony w Domu 
pracować nad tem, aby organizacye narodo- | zdrojowym. Sala ma trzysta kilkadziesiąt 
we pokryły cały kraj, a przedewszystkiem | miejse siedzących, prócz tego parter stojący, 
Kraków i wszystkie miasta ORA | a wysoko w górze ukrytą galeryę, zkąd w 
cyjskie. Przy tej sposobności występuje Głos | ukrytej framudze dyskretnie śledzić można 
Narodu przeciwko Rządowi centralnemu Za- | tańczących i nie biorąc czynnego w walco- 
znaczając, że zmienił swój kierunek polity- | wych wirach udziału, spędzić przy muzyce 


Bardzo dobrze nastraja także w teatrze , 
widza i słuchacza: publiczność (przeważnie j styka lecznicza i ścieżki do leczeń tereno- powstaniem, do Leon. 
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borowinowe, zabiegi wodoleeznicze, gimna- z 200 marynarzami odpłynął w okolice, objęte 


wych. Prócz tego jest także zakład dyetetyczny | 
dra Skórczewskiego. 


(Dokończenie nastąpi). i TE 
Kazet, | 


(WANEJ 


Kraków, 30 sierpnia. Do magistratu 
tutejszego przybyła deputacya Rady miejskiej 
z Kamieńca Podolskiego, celem studyowania 
urządzeń miejskich w Krakowie. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


ezny wobec Polaków, otaczając opieką rady- 
kalny kierunek ukraiński. 


Tym artykułem Głosu Narodu zajmuje 


wieczór miły. 
Nie miałem szczęścia do widowisk w 
tej sali, bo przybyłem po przedstawieniu 


się Słowo Polskie z 29 sierpnia podnosząc, | lwowskich maryonetek, pod zarządem p. J. 
że Kraków zaczyna się budzić i wciąga się Pietrzyckiego, z nieprześcignionym Talajne- 


w krąg myśli o potrzebie gromadzenia sił 


rem —a wyjechać musiałem dzień przed wy- 


narodowych i potrzebie czynnej obrony przed | stępem dzielnego lwowskiego Chóru akade- 


aż nazbyt bliskiem niebezpieczeństwem, gro- 
żącem mu ze wschodu 


Również i Gazeta Narodowa z 30 sier- 


| 
| 


miekiego, na którego przybycie oczekiwały z 
upragnieniem nie tylko żądna słuchowych 
rozkoszy uszy Kryniezan, lecz może stokroć 


pnia cytuje powyższy artykuł, nawołujący do | więcej wyczulone pod wpływem szampań- 
zjednoczenia się w kwestyi obrony naszych | skich zdrojów serduszka pięknych, o liezkach 


praw zagrożonych projektowaną przez Rząd | 


ugoda polsko-ruską. 

Diło z 27 sierpnia i 29 sierpnia zaj- 
muje się w dwóch dłuższych artykułach sej- 
mową reformą wyborczą, zaz:.eczając, 8 Za- 
miary polskich polityków dążą tylko do zmie- 
nienia tej reformy w mocniejszą narodową 
niewolę ukraińców. Reforma, która nie 
odpowiadałaby znanemu ultimatum posłów u- 
kraińskich, nie będzie za żadną cenę (na- 
wet za cenę Uniwersytetu) przyjętą przez 
ruską reprezentacyę. Rusini będą starać się 
dążyć do obustronnego porozumienia, jednak 
ani na jotę nie odstąpią od dawno znanych 
ostatecznych i nieodwołalnych postulatów 
życiowego interesu ukraińskiej polityki na- 
rodowej. 

W dalszym ciągu wywiadów polity- 
cznych umieszcza Głos Narodu z 50 sierpnia 
rozmowę jednego z współpracowników z pre- 
zesem parlamentarnego związku posłów ukra- 
ińskich, drem Kostiem Lewiekim, Dr. Lewi- 
cki wyraża przekonanie, że w sprawie sej- 
mowej reformy wyborezej nastrój w obozie 
polskim i ruskim jest na ogół pomyślny. 
Najpoważniejszy punkt trudności tworzy spra- 
wa liczby mandatów (Rusini żądają 30 pre., 
wszystkie zaś polskie stronnictwa są przeciw 
temu żądaniu), jednak i w tej kwestyi mo- 
żnaby w rezultacie przyjść do porozumienia, 
jeśli Polacy szezerze pragną, aby Sejm gali- 
cyjski dalej pracował i nie został rozwiąza- 
ny. Junetim między sprawą reformy wybor- 
czej, a sprawą Uniwersytetu ruskiego jest 
niemożliwe. W sprawie kanałowej stają Ru- 
sini na stanowisku, że tak nagłe traktowa- 
nie sprawy, jakiego Polacy się domagają, 
nie jest potrzebne. Rusini są zdania, że ka- 
nały nie przyniosłyby im żadnej korzyści. 

Poseł sejmowy Kiweluk umieszcza w 
syonistycznym Tagblatt enuncyacyę. w któ- 
rej wyraża przekonanie, że polskie czynniki 
przez rozwiązanie Sejmu chcą uzyskać po- 
dwójny eel. Z jednej strony chcą pozbyć się 
radykalnych posłów ukraińskich, a w ich 
miejsce wprowadzić do Sejmu żywioły nie- 
doświadczone i umiarkowane, a z drugiej 
strony pozbyć się pewnej grupy posłów pol- 
skich, którzy stojąc w opozycyi przeciw P. 
Namiestnikowi, zwalczają dziś wogóle wszel- 
ką myśi ugody z Rusinami. 

Gazeta Narodowa zaopatruje tę erun- 
cyacyę komentarzem, w którym występuje 
przeciwko twierdzeniu p. Kiweluka o niemo- 
liwości junctim w sprawie reformy wybor- 
czej i Uniwersytetu ruskiego, zaznacza- 
jąc, że kwestya uzyskania Uniwersytetu 
w  Austryi jest wszędzie traktowana ja- 
ko kwestya polityczna, a Polacy msją 
tem większe prawo kwestyę tę w ten 
sposób traktować, ponieważ nie mogą uznać, 
jakoby naukowa i kulturalna konieczność za- 
łożenia Uniwersytetu ruskiego była tak na- 
glącą. Rząd zgadza się na Uniwersytet ruski 
jedynie z motywów politycznych. 


Perta uzdrowisk polskich Krynica, 


W sierpniu 1912. 
(Ciąg dalszy). 

Tu wogóle odmienne warunki nie da- 
dzą się zupełnie odgrodzić od Życia, co cza- 
sami ma swój odrębny urok. Teatr ma ścia- 
ny drewniane, miejscami rozlużnione. więc 
w chwili, gdy na przedstawieniu „Warsza- 
wianki* wchodzi weteran z listem i wstążką 
skrwawioną, słychać było najwyraźniej głos 
na Anioł Pański z pobliskiego kościoła. 


Na Anioł Pański biją dzwony: 
Niech będzie Marya pozdrowiona, 
Niech będzie Chrystus pozdrowiony... 


Czy sam Wyspiański miałby coś doza- 


rzucenia tak przedziwnemu zespoleniu rze- | 


czywistości i sztuki? 


i 


przeważnie liliowo-opłatkowych, strojnych w 
powiewne i przewiewne, fascynujące ażury 
Kryniczanek 

Widziałem ieh, gdy szli z dworca kolei 
w zwartych szeregach przy marszu spiewa- 
nym, wszyscy w śnieżno-białych „kalabre- 
zach*, zodwiniętemi butnie nad czołem kry- 
sami; sama młodość kipiąca, bujna w roz- 
kwicie, z poczuciem swego życiowego zanitu 
siły, tężyzny, której nie się nie oprze. I po- 
chwyciłem w drodze tyle strzelistych spoj- 
rzeń rozdawanych hojnie na wsze strony, że 
zaprawdę powisdam wam: nie radbym mieć 
w tym dniu narzeczonej a tem mniej żony w 
Krynicy. 

Gdy mowa o rozrywkach, wspomnieć 
należy także Lawn-tennisy i plac zabaw dla 
dzieci w parku na „Łętowee*, 


Jest pewna ważna kwestya, którą odsu- 
wałem, jak mogłem najdalej, kwestya, 0 któ- 
rej w przeciwieństwie do tego „o czem się 
nie mówi“ — mówi się zazwyczaj u nas w 
uzdrowiskach aż nadto wiele t. j. kwestya 
żydowska... 

Sprawę tę raz nareszcie przestać trze- 
ba traktować ze stanowiska wyzuanioweyo, 
jsk to bywało dotychczas, a patrzeć na nią 
pod kątem ogólnej europejskiej kultury, któ- 
rej ścisłego przestrzegania w pewnem środo- 
wisku bezwaruakowo wymagać należy... wte- 
dy niezawodnie i żydów ze sfer właściwych 
mieć będziemy za sobą. Bardzo to czasem na 
rękę pewnej kaście przerabiać brud i nie- 
chlujstwo na wartości wyznaniowe, ale na 
tego rodzaju sztuczki i wykręty nikt już dziś 
łapać się nie powinien. W obcowaniu towa- 
rzyskiem ludzi cywilizowanych są pewne zna- 
ne i uznane prawidła: w zachowaniu się, w 
ubiorze, ktora pod grozą wykluczenia muszą 
być przestrzegane. Jeśli w tem towarzystwie 
nikt nie poważyłby się kłaść nóg na stole 
(co u Yankesów jest praktykowane) to dla- 
czego ma być cierpiane rozkładanie się na 
trawnikach i ławkach w parkach publicznych. 
Opłata wstępu na bal i otrzymanie zaprosze- 
nia nie uprzwnia jeszcze do wejścia na salę 
w „szlafroku“ i do naperfumowania się asa- 
fetydą, która dla wielu jest przyjemniejszą 
niż czosnek i cebula. Są to reguły zasadni- 
eze, których każdy przestrzegać musi, jeśli nie 
chca, by go wyproszono. U wejścia do par- 
ku Cesarskiego w Ischlu jest napis: nur an- 
ständig amgekleideten Personen ist der Ein- 
tritt gestattet. Żydów jest pełno we wszyst- 
kich badach europejskich, ale od czerni ży- 
dowskiej źle ubranej, euchnącej, krzykliwej, 
eroganckiej muszą zarządy uzdrowisk izolo- 
wać ludzi cywilizowanych, którzy za drogie 
pieniądze mają prawo żądać, by i w kśpie- 
lach także mieli otoczenie tej sfery, w jakiej 
przebywać zwykli. Segregacya tego rodzaju 
jest nieodzownym warunkiem rozwoju uzdro- 
wiska; jeśli Anglicy mają wszędzie niemal 
swoje dzielnice i nikt im tego wyodrębnia- 
nia się za złe nie bierze, to i w naszych u- 
zdrowisksch zaprowadzić można osobne dla 
żydowskiego proletaryatu dzielnice, gdzie nie 
zmieniając trybu życia poruszać się mogą 
swobodnie, nie krępowani w niczem tak u- 
ciążliwemi dla nich formami towarzyskiemi. 

Z tego, to © Kryniey dotychczas napi- 
sano, stworzyć by można poka'ną bibliotekę, 
co samo już jest wymownym  probierzem 
wartości uzdrowiska. Poznać się też na niej 
już musielii obcy, jeśli, jak słyszałem, zaku- 
pić ją chciało pewne akcyjne Towarzystwo 
francuskie za kwotę 4,000.000 fr., by prze- 
kształcić Krynieę w ogromny, wielki, świa- 
towy zakład zdrojowy. Dla tej transakcyi był 
z niewiadomych powodów usposobiony nie- 
przychylnie dr. Merunowicz i zamierzony 
plan, który przez zaangażowanie na cele 
inwestycyj tak dużego obcego kapitału byłby 
niezawodnie uzdrowisko nasze postawił na 
tym stopniu rozwoju, do jakiego zwolna przez 
lat szereg dążyć musi — spełzł niestety na 
niezem. 


Bank londyński podniósł dyskont z 3 
na 4 procent. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 19 do 25 sier- 
pnia 1912 r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg.: Pszenica 10:40 do 10:70, żyto 
8:40 do 8:70, jęczmień browarny 8:80 do 9-40, 
pastew. 7:50 do 8:—, owies stary —'—- *—, — 


? 


hreczka —'— do —'—, kukurudza —'— 
do —'—, groch do gotowania 12*— do 14*—, 
pastewny —*— do —'—, fasola biała gal. 
—— do —'—, bobik 8:50 do 9*—, wyka 
10:50 do 11—, łubin gal. — — do —'—, rze- 
pak zimowy 15:50 do 16—, nowy —'— do 
——, |nianka —— do —'—-, nasienie ko- 
nopne — — do —'—-, nasienie lniane —'— 


do ——, chmiel z 1911 r. 120:— do 130—, 
chmiel z 1912 roku —'— do —'—, nasienie 
koniczyny czerwonej 66'-- do 18:—, białej 
90— do 105:—, szwedzkiej —*— do —'—, 
tymotka —'— do —'—, siano lepsze 3'40 
do 8:50, gorsze 3-29 do 8'10, otawa —*— do 
—'—, siano z koniczyny 3:60 do3*70, słoma 
okłotowa 8:— do 3'10, słoma mierzwizsta 
270 do 270, kartofle jadalne na całe wag. 
10.000 kg. —*— do —'—, gorzelniane za 1 
pre. skrobi całe wag, 10.000 kg. —'— do 
——, nafta zwykła 1450 do 15:60, salono- 
wa 16:50 do 17:50; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) +11 do 
479, drzewo opałowe twarde w całych wa- 
gonach po 10.000 kg. 2:10 do 2'10, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. 1:90 do 1:90, mąka pszenna, gry- 
sik 35— do 38:—, mąka pszenna Nr. 0 
35— do 388—, Nr. 1'34*— do 87%—, Nr. 8 
38:— do 86—, Nr. 3 3150 do 85*—, Nr. 4| 
80:50 do 38:—, Nr. 5 29:50 do 32*—, Nr. 6| 
27:50 do 81*—, Nr. 7 22'— do 29'—, Nr. 8 
18:— do 18—, mąka żytna Nr. 0 2950 do 
381—, Nr. 1 22— do 30—, Nr. 2 18—— 
do 20—, Nr. 8 19'— do 20*—, otręby 
pszenne 12*— do 18*—, żytne 12'— do 13:—, 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ówiart- 
kach loco rzeźnia —* — do —'—, mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia —'— do 
—'—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
—'— do —'—, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
ros) —*— do —'—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 69:50 do 70:50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre. 49:50 


OSTATNIA POCZTA. 


P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Berchtold wyjechał wczoraj do Ischlu, 
aby Monarsze złożyć sprawozdanie o kwe- 
styach bieżących. 

= Szwajcarski Rząd związkowy otrzy- 
mał zawiadomienie urzędowe, że cesarz 
Wilhelm przybędzie do Szwajcaryi. — 
W programie przyjęcia poczyniono tylko nie- 
Znaczne zmiany. 

Szwajcarskie poselstwo w Berlinie zo- 
stało wczoraj zawiadomione, że cesarz do 
Szwajcaryi wyjedzie dnia 2 września, Stan 
zdrowis cesarza o tylo się ponrawił, że ce- 
sarz mógł już wezoraj wyjść na przechadzkę, 
= Jak z Petersburga donoszą, rossyj- 
ski minister spraw zagranicznych Saz0- 
now w powrocie zLondynu i Paryża przy- 
będzie do Berlina i odbędzie konferencyę z 
kanclerzem państwa Bethmanem-Hoilwegiem 
i Kiderlen- Wachterem. 

=== Rząd francuski zorganizował trzy 
korpusy lotnicze: w Marsylii, w Rheims 
i w Lyonie. 

= Ambasador francuski w Madrycie 
udaje się do Paryża, aby osobiście poinfor- 
mować prezesa gabinetu Poincarógo co do 
stanu układów z Hiszpanią w sprawie 
marokkańskiej. 

== Osservatore Romano donosi, że 800 
księży portugalskich, którzy uznali u- 


stawę o rozdziale Kościoła od państwa i przy- | 
jęli pensye rządowe, zostało przez Watykan | 


uznanych za odstępców. 

= W Paryżu otrzymano wiadomość, że 
samozwańczy sułtan El Heiba koncentruje 
znaczne siły w okolicach Ben-el-Guerir, za- 
mierzając przejść do akeyi zaczepnej przeciw 
kolumnie francuskiej gen. Mangin'a, liczącej 
około 3500 ludzi, a rozłożonej obozem pod 


Do środków leczniczych, jakimi Kryni- | Suk-el-Arba. 


ea rozporządza, należy: picie wód mineral- 


== Z Nowego Jorku telegrafują: We- 


nych, kąpiele w mineralnej wodzie, kąpiele: dług telegramu z Korinto, kapitan Terhune 
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Ischl, 30 sierpnia. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Berchtold odwiedził przed 
południem P. Ministra spraw wewnętrznych 
br. Heinolda, a następnie o g. 11 udał się 
na posłuchanie do Najj. Pana. 

Ischl, 30 sierpnia. Na posłuchaniu u 
Najj. Pana zdał P. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Berchtold sprawę ze swego pobytu 
w Rumunii i referował o sprawach swego 
działu. 

Gelsenkirchen, 30 sierpnia. W piątym 
szybie kopalni Alma zawalił się pomost, na 
którym stało 6 robotników i spadł 16 me- 
trów w głąb. 5 rohoćników zginęło na 
miejscu. 


Poznań, 30 sierpnia. (Zel. pryw.). Wła- 
dze pruskie zabroniły przywozu drobiu z Kró- 
lestwa Polskiego i z powiatów, położonych 
nad granicą. z powodu chorób drobiu, panu- 
jących w tych powiatach. 


Kijów, 30 sierpnia. Przeciw b. szefowi 
tutejszej tajnej policyi Miszczukowi i dwu 
tajnym detektywom wdrożono dochodzenia 
sądowe o fałszerstwa w procesie Juszczyń- 
skiego o mord rytualny. 

Siedlce, 30 sierpnia. (Tel. pryw.). We 
wsi Dembowierzchnia, w gub. siedleckiej, wy- 
konali chłopi samorząd na schwytanym na 
gorącym uczynku złodzieju. Do kancelaryi 
gminnej w Kąkolewnicy przywieziono już 
tylko trupa. 

Petersburg, 30 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Z powodu dokonanej w lokalu redakcyi Rieczy 
rewizyi policyjnej, dziennik ten drukuje list 
współpracownika swego Lwowa (pseudonim) 
z oznajmieniem, że podane przez niego wy- 
ciągi z raportu senatora Masnuchina o wy- 
padkach w kopalniach leńskich nie były wy- 
kradzione, lecz że otrzymał je od osoby pry- 
watnej. Autor zaznacza, że sprawczdanie rze- 
czone wydrukowano w kilku egzemplarzach. 

Petersburg, 30 sierpnia. (Peł. Ag.) 
Rada ministrów uchwaliła polecić odrzuce- 
nie petycyi, wniesionej przez 9255 mieszkań- 
ców okręgów kościelnych Nykirka i Kiwi- 
nebb o niewyłąszanie tych okręgów kościel- 
nych z gubernii wyborskiej, 

Petersburg, 30 sierpnia. (Pet. Ag.) 
Komendant miasta skazał redaktora Rieczy 
na 3 miesiące aresztu za artykuł o zajściach 
w Uniwersytecie saratowskim. 

Astrachan, 30 sierpnia. (Pet. 4g.). W 
pewnej wsi powiatu czernojarskiego zmarło 
5 osób na dżumę. 


Saloniki, 30 sierpnia. Arnauci z o- 
kręgu Diakowa, zebrani w wielkiej liczbie w 
Diakowie, wyznaczyli 24-godzinny termin co 
do zaspokojenia ich pretensyj, wynikłych z 
operacyj wojskowych, w przeciwnym razie 
grożą zajęciem kasy rządowej. Wali ze Skoplji 
prosi? rząd o upoważnienie zaspokojenia żą- 
dań Arnautów. 

Waszyngton, 50 sierpnia. Krążownik 
„Kalifornia* wysadził na ląd w Korinto (Ni- 
karagua) 950 żołnierzy i odpłynął pojeszcze 
760 żołnierzy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń,30 sierpnia 1912. Zamknięe 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego. 64820, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85126, Akcye Anglobanku 
33450, Akcye Unionbanku 61525, Akcye 
Lśnderbanku 58875, Akcye Bankvereinu 
538-—, Akcye Bodeneredit —'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 677:—, 
Akcye kolei państwowych 71250, Akcye 
kolei Południowej 107:25, Akcye kolei Elbe- 
tna] —'—, Akcye kolei Północnej 4930 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Aiyiny 1048'50, Akcye Rima Muranyi 779 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 8388 —, 
Akcye Fabryki broni 1122—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 342'—, Akcya Galicyjskq- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 820'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —'—, 
Renta majowa 87'10, Austryzcka Renta ko- 
ronowa 87-10, 


Odpowiedzialny redaktor: 


| 
| Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kurs handłowy żeński Mieczysława 
CHRISTOFA, profesora c. k. Akademii han- 
dlowej we Lwowie, Kopernika 21. 

Wpisy odkywają się od 26 sierpnia 
do 3 września, codziennie od 10—12 i od 
4-5 po południu. Nauki udzielają profe- 
sorowia c. k Akademii hasdlowej. Czesne 
wynosi 10 X. miesięczni. Statut i plan na- 
ukowy bezpłatnie. 


PA: e- 
PEE N. 


Pl 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 
poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica kyczakowska I. 64. 


ZE PIE pe 


CENNIK 


IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 30 sierpnia 1912. 
Waluta koronowa 
płacą  żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(vez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.  676'-- 684 
Banku galie. dla handlu i przem. 


jo ZW Zoe o o JE 418: - 
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po 

200 zł, w. a. w srebrze .  535'- 540: — 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron . . . . . . 464— 4 


LI. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 
sował z 10 pr. prem. . . u- = 
šanku hip. gal. Æa pr. w. a. los 
w 50 I : 


| A. MR OM YT — 97-10 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

wie... umo x 89:50 90:29 
Banku kraj. 41⁄3 pr. w.a. los w 51 L 97:20 97-90 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88:80 89:50 
Banku gal. ziem. kred, 4!/ą pr. 60 1. 98:—- 98:70 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4'/a pr. 60 l. 95:— 98:40 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 97:50 96:20 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) o. . . 95— —— 
'low. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 

w lij 1. . 942 EE 


1) Tow. kredyt. gal. 
los w 56 1. . 86:30 ST'— 


RI. Obligi za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 


Galie. fund. propin. 4 pr. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. 


ziem. 4 pr. 


9680  9i—. 


Komun. Banku kraj. 47/, pr. (3 em.) 95:50 96:20 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 86:10 86:80) 
kolej. lokal. Bankn kraj. 4 pr. . 86:— 8677 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 8:— 87:70 

> A 4 pr. z r. 1908 85:50 86:20 
3, „ miasta Lwowa 4 pr. —— —- 

X u s 4 B 88:-— 88-10 

R „ Krakowa 84:10 85-40 

IV. Monety. 

Pukat cesarski SSE 11:36 11:46 
kOWiankówkau. -. . aaa reg 19:18 19:32 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252 —  254— 
100 , s; papierowych 25430 25550 
100 marek niemieckich 11760 11790 


1) Kupony opłacają 1/2" podatek rentowy. 
3) Kupony opłacają 2% podatek rentowy. 


 — MOCZ EEG AA OEE LEIE dm ZA a 


E N A Z ZŻŻOE ZET 
; do wagonów sy- 


æi zagranicą 


G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 


ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 


Adres telegraficzny: Stadtbureau 


je), 


AR Sz SR Hr 
T IE TAE SYS 


ASNYKA 7, Il. PIĘTRO. 


pialnych w kraju| G albo 4 pok oje 


z przynależnościami 
balksan, elektryka: 
Tanio do wynajęcia 
FARI Wz, 

Wiadomość tamże, parter na prawo. 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisiaw PRZYBYLSKI 


były asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 

„Palace-Hiotel*, wejście od KKirehenstrasse. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłajs. 

a z 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 29 sierpnia 1912. 

Hotel Georgea Pp: W. br. Młodevki 
z Monasterzysk, F. hr. Potuhcki z Glicnej, 
W. Serwstonski z Jenierzan, M. Lis :wierki 
v Obłop:e, A. Kspl ński z Korczowa, F. My- 
śliński z Nowo:ademeta (Kr. P.) Z. Mar- 
<hwieki z Wsrszawy. 

Hotel Boperial. Pp. A. Gurayski z Mo- 
derówki, K. Laskowski z Jaćmierza. 

Ho:el Victoria. P. T. Strzelecki z 
Liska. 

Hoie! Londyński. P. S. Schatunowsky 
a Odessy. 

ia PC A a S aa 


Kurs gileidy wiedeńskiej. 


dnia 26 sierpnia 1912. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają, 
| Jednolity dlug pańswa w banknot. | 
maj-listopad STló 8r345| 
styczeń-lipiee. . . . . . . euim SUES 
Jednolity dług państwa w srebrze 
laty-sierpień . 5 90:35 90:55 
kwiecień-październik . . . -. 90:40 90:80. 
Listy zast. domen państ. pol2uUzł.5pr. 281:— 289—i 


„ 4r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1510— 1680:— 
1860 po 100 zł. 4 pre. 444:— 456 — 
1864 po 100 zł. 611:-- 623:— 
1864 po 50 zł. . 318-  324— 


"| 
" 
i 

B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych). l 


Austr, renta złota wolna ol podatku j 
112:8% | 


ZNA OOPS pE AD 11265 
Austr. renta w wal. kor. wolna od | 
podatku 4 pr. . . . 8715 84:35 | 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. ik 8550 8850 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne | 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 109-- 110—! 
Kol. Cesarza Franciszka Ju Zit | 
100 zł. 544 pr. . . . . . . . 10675 O 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. | 
(ostempl. akcye). . . . . . . 8665 87:65] 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. | 
wolne od podatku 4 pr. . . . . 8690  87—| 
Kol. Ces. Klżbtety za 200 zł. mk, | 
5°, pr. (ostempl. akcye). 43150 43550 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10180 ——! 
w złocie za 200 zl. 5 pr. . . 12075 —== ; 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i | 
5000 zł. 4 pr.. . . . . . . . 86820 8920] 
Kol. czeskiej emiss. z r. 15895 za 
400 GRAJ oe 6 sla © © KEÓD BIŁO, 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
ków pr. "JB 0... .SZ6G:60 87:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda en. | 
"m r. 1886, 4 pre. E 200)550 296550 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | 
z r. 1887, 4 pre. (ar) . . . . 946— gó | 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | 
2 oR lei pic . o a a 95:25 | 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 
7 wę ike, (RE b oo o e 9305 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | 
i EAD GWO o amm o o  BDGW GW 
kol. północnej ecs. Ferdynanda em. 
ZaoMICUS KE pre >. . za. e 9450 95:50 | 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
zku 100% Are 9.0.0. 2 . o SEa 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8660 69:60 


Koronowa waluta. placa | żądają 
Kol. Iwowsko-ezrrn.-jasskiej z roku 
NOCY Nach A S8-— 
' Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkannuer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . z 109:50 J1080 


D. Diug państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg., złota renta 4 pr, o 0405 ena 
> h „w wał kor. 4 pr. 8— 8620 
poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423775 43515 
F : 50 zł. (100 kor.) 21050 21650 

obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 299 Pig 


E. Obiigacye indemnizacyjne. 


56:35 


Węgier za 100 zł. 4 pre. 8 
8650 84:50 


Kroacyi i Slawonii 


F. Inne publiczne pożyczki, 


Poż. reg. Dnnaju z r. 1878 los5pr. 10025 T0J: - 
Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 lus 

zu 200Wkow Ame. | R 906—  9l— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 36:50 8750 


Gal. ob]. prop. z roku 1889 4 pre. 9650 9750 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1596 

KSG JAM... o ac: 7 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . L9- 1329---—- 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 24125 


ti. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


z r. 1886 4 pre. 


SOD NOWAKA 


MB AŻ 


L. cz. E. 897/11 (21) (10639 2—38) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 20 września 191% o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya po- 
łów realności obj lwb. a) 94, b) 451 gm. 
Wielkopole Bernarda Garlego i polów lwh. e) 
392, d) 568 i e) 654 tej gminy Jakóba Ger- 
lego własnych. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) 6805 kor., ad b) na 80 
kor., ad c) na 1605 kor., ad d) na 175 kor., 
ad e) na 145 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 8491 kor. 
33 hal, ad b) 52 kor. 66 hal., ad e) 1070 
kor., ad d) 116 kor. 66 hał, ad e) 96 kor. 
66 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w kiurze 
Nr. 15. 

Takia prawa, wobee kiórgch  nikiey: 
sza licyiazyn byłaby niedepuszezalną, naleśy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzitsczo- 
nym terminie licstecyjnym, inaczej roszcza- 


nie moglyby być jus ze skutkiem potzo- 
SONA. 


Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieję, bądź w toku postęp: 


Licytacye. 


wasis jicztazyjnego powstaną, zawiadsziane 
bož% o dalszych wydarzeniach toga postępe- 
wania jedznie przez przybicie na tabtes sy- 
dswej, jeśli zie mieszksją w okregu sądu 
niže onzsge I nie wskażą temut zę- 


do Bdorqgzeż w slstsinie 


1 k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 1 sierpnia 1912. 


(10517 2—38) 
Sądowa bala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiega l 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8 mej 

wiecz rem. 
Licytacye: 

P.niedziałek 2 września 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: 2 kartki zasta- 
wnieza, rower męski oraz różne meble 
i sprzęty domowe, 

Wtorek 8 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary papierowe, 
galante:yjne, 8 motory elektryczne, ma- 
Skyny do żelaznych wyrobów, obrazy, 
lichtarie, fortapian. dywany i meble. 

Sroda 4 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 3 rondle miedziane, 
2 lichtarze z chińskiego srebra, lampa, 
dywany, obrazy olejne, broń, części 
składowe uprzęży dla koni, 2 gotowe 


ornaty. 
Czwartek 5 września 1912 od 10 do 12 


FPETYEWNTYTE 


pliwa 


Koronowa waluta, żądaja 
1. Losy (za sztuke). 
judapeszteńskie Basilika) 5 zřr. 3150 8550 
Zakł, kred. dia handl. i przem. 1002łr. 486- 49g-— 
Clary 40 złr, m. k. saa 190%- 210-— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6950 TESO 
Czerwonego Krzyża austr. Tow, 10 zr. 5525 6125 
k 5 węg. Tow. 5złr. 3475 40:75 
Losy fund. Arcyks. Rudolfu 10 zir, 82-- S$ - 
J. åkeye Bauków (2a szlakc). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . Dada: 334— 
fal. banku dla ham. i przem. 2002r. 4l% - 418 
Peszt, Banku handlu i przem. . $910 — 3995" 
Zakł. kred. dla handlu 500 zèr. . 64540 64640 
Weg. Banku kredyt. 200 zły. . 85050  851:50 
Dolno-austr. tow. esk 400 kor. 180'-— 188'- - 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 680--  684-- 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 53190 53290 
Austro-węg, 1400 kor. . - R105 — 2115 —- 
j Związku (Unionbank) 200 zł. 61825 61435 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-- 376:— 
Ziynostenska banka 100 zir. 280:50 28150 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Bukow, kolei lok. uke. pierw. 200 zlr. 448 449- 

i 8 „, wke.zakład. 200 zir. 423:-- 437... 
Austr. Tow. żegl. na Dunaja 500 zł. mk. 1378:— 1388: 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 zir. mk. . 4925:— 4940 


Austr. zakł. obl, prem. z r.1850 8 pr. 28l:-- 293-— „ Lnuwów-Bełzce(ukc.pierw.)2002ł. 385 8390: 
niom mo.» x 1889 8 pr. 26050 27250] a a E 580-- 538 - 
Banku Galicyjskiego dla handlu i Iwów-Klenatów-Jaworów lok: 
s LENIA C PE pen mJ: parów-Jaworów lokal. 
przemysłu 41 pre. 60 I 5 9875 9975 400 kor 35 305: 
Bukow., zakład kred. ziem. los 5 pr. 9910 100-10 Mu É 
a i AZ 4 5 jr P <ir C| a 
| m A Ri = 4 m ij A i SĘ SAF L. Akeyo przedsiębiorstw przemysłowych. 
i „ 4 pr. starsze . 9620 9720) Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 103075 104075 
Banku gal. ziem. kred. 4*/,pr. 60 L 98: U9: Pray. low. zelazm przem. 200 złr. . 3297: — 3A08:— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110*-- > Tow. kopalń wegla w Brix 100 zir, 820'-- 822- 
; > „dł LoS O MATa prz 9725 H625) Triail, Tow, kop, wegla 70 zir. . 2186—  271:— 
f b. Sa aa 89-45 90:75] Galie. karpac. naft. Mow. 500 kor. . 82% -  88U'—- 
Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi sehodnicy 500 kor, "= 438:— 490: 
4a pr. 51%, lat ah 9725 9825! Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 338— 840 — 
| Banku krajowego oblig. komun. 3 R 
emisyn 42 lat 49, pr. . . . O5:—  96:— M. Weksle, 
Banku kr. obl. kol. żel. 5%:/,1.4 pr. (8650 8750| Niemieckie Banki. 11%:95 
| Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . 93:90 9490) Włoskie Banki . E 94GT!a 
c) i 50 latw.k 4 pr. 94-—  95— | Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. , 24141, 
» h Paryż za 100 franków . . . . 95-521, 
I. Obligacye z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4th pre. 455: — 
za 100 zł. nom. Szwajearskie Banki oo 95:42, 
Kolej ILwów-Czern.-Jassy z r. 1884 ; 
za. 800) ln r e w Bs a 8080] S6LGU Ao Welma y 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 zu Dukat cesarski „AW 3S 11:42 
200 zir. 4 pre. . . . . . . . 8055 STSI Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . = ; 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 2Z0mkówków. „4 09, JMG 19:13) 
WIN NEM" BG 2 5. 100:50 161:50| 20-markówka . « . . . . . o Ż8tó0 28:60 
Tow żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półlmperymł . . . . ©— —_ 
i 10.000 m. 4 pre. a r. 1882 11845  L14:15| Niem. banknoty za 100 marek . 11775 11795 
Tow, żeglugi parow. po Dunajn em. Włoskie banknoty za 100 lir . 9450 9445 
am o HRR MERI Rubles wm. "SE Jr23 255- 


szyna oraz meb'e domowe. 

Piątek 6 września 19312 od 10 do 12 godz 
przed południem: obrazy, maszyna do 
szycia, dywany, bielizna, tawary ko- 
rzenze, garderoba damska, pianino, oraz 
różne meble domowe. 

Sobota 7 września 1912 cd 4 do 8 godz. 
wieczorem: różne skórki, futra, kass, 
dywany, ebrazy, lampa, maszyna do 
szycia, poityery, herbata, pianino. oraz 
różne tanie m:blo i sprząty domowe. 
Sprzedać się mająte przedmioty mogą 

być oglądzne w bali przed licytaesą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1912. 


L. eż. E. 4469/9 
Edäykt lieytacyjny. 
Na żądanie e. k. Skarbu Państwa od- 
będzie się dnia 16 wrześcia 1912 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III relicytacya: a) 
realności obj, lwh. 166 kg Jaworówka Scha- 
jego i Ryfki Bickel, b} 1/2 realności obj. 
lwh. 113 kg. Jaworówka Schajego Biekla, 
c) 1/2 iwh. 15, d) 1/2 Iwb 114, e) 1-2 lwh. 
827, f) całej realności obj. lwh. 220 kg. Ry- 
pianka i g) 2/18 części reslncści obj. lwh 
387 kg. Zawój Szajego Bickla włesnych wraz 
z przynależnościami. 
Nisrachomości wystawione na licytacyę 


(10641) 


Najniższa cena wynosi: ad a) 200 kor., 
b) 82 koron 50 h., e) 600 kor., d) 75 kor., 
e) 325 kor., f} 150 kor., g) 6 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Kałusz, dnia 15 sierpnia 1912. 


L. cz. E 750/12; 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 6 września 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licyta- 
cya: a) realności lwh. 181 ks. gr. gm. Smo- 
dna, b) realności lwh. 52 ks. gr. gm. Horod. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na liejtacyę są ocenione ad s) na 8109 kor., 
ad b) na 2308 kor. 

Najniższa eena wynosi co do rea'ności 
ad a) 2708 kor., ad b) 1586 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 30 lipca 1912. 


(10642) 


L. 2829/12 (10650 1—3) 
Obwieszczenie. 
Zabezpieczenie dostawy węgla kamien- 
nego kostką I dla e. k. Zakładu kary w Sta- 
nisłewowie na rok 1918 nastąpi w drodze 
ogóinej rozprawy ofertowej. 
Roczne zapotrzebowanie węgla kamien- 


nego wynosi około 12.000 centnarów me- 
tryczaych. 

Jakość węgla kamiennego odpowiadać 
musi odnośnym wymogom Zakł.du, w kió- 
rym prowadzi się większą maszynę parową, 
ogrzewanie wodna i ogrzewanie w galori- 
ferach. 

Dostawa węgla następoje w miarę za- 
mówień ze strony c. k. Zmiządu zakładu tar- 
nego w Stanisławowie w psrtyach po 2000 
cento. metr. i musi być ukończona w 2 ty- 
godniach od dnia zamówienia. 

Oferty mają być wniesione do e k. Za- 
kładu kary w "Stanisławowie najpóźniej dnia 
10 września 1912 do godziny 12 w południe, 
zaopatrzone być muszą stemplem na 1 koronę 
napisem: „oferta za dostawę węgla” i muszą 
być zapieczętowane, 

Wadyum wynosi 1800 kor., które w ra- 
zie otrzymania dostawy zatrzymane zostanie 
jako kaucya. 

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie dnia 
10 września 1912 o godzinie 4 po południu 
w kancelaryi c. k. starszego dyrektora Za- 
kładu karnego. 

Oferenci mogą być obecni przy otwar- 
ciu ofert. Nadanie dostawy udziela c. k. Mi- 
nisterstwo sprawiedliwości. 

Oferenci związani są wniesioną ofertą 
aż do rozstrzygnięcia dostawy. 

C. k. Zarząd Zakładu kary, 

Stanisławów, 26 sierpnia 1912. 


Offertausschreibung. 

Die Lieferung der im Jahre 41943 für 
die k. k. Strafanstali in Stanislau benötigten 
Steinkohlen Würfel J. wird im Wege der all- 
gemeinen Konkurrenz sichergestellt. 

Der jährliche Bedarf- an Steinwit.fel 
kohle beträzt ca 12 000 Meterzentner. 

Die Quslitet der Steinkohle muss den 
Anforderungen. der Strafanstalt, welche einen 
grósserea Dampfmaschinen Betrieb, Warm 
wasserheizung und Kaloriferheizung zu be- 
sorgen hat, entsprechen. 

Die Lieferung der Kohlenbedarfes er- 
folgt nach Massgabe der Bestellungen der 
k. k. Strafanstalts.Verwaltung in Stanislau 
in Partien von 2000 mtz. und muss binnen 2 
Wochen vom Bostellungstage gerechnet been- 
det sein. 

Die mit einer Kinkrenenstempelmarke 
gestempelten Offerten sind versiegelt und 
mit der Aufsebrift: „Offert auf Kohlenliefe- 
rung“ versehen, spätestens bis 10 September 
1912, 12 Uhr Mittags bei der k. k. Straf- 
anstalt in Stanislau einzureichen. 

Das Wadium beträgt 1800 Kronen. Im 


L. 2547/13 


Obwies 


T 
Falle der Erst:hung der Lieferung wird dxs | sierpnia 1912 albo po tym dniu na cdpisać 
się mającej parceli gruntowej do wykazu, 


Wadium als Kaation zu ickbehalten 

Die Eróffaung dex Oflertan erfolgt kom- 
missionell am 10 Szpiamher 1912 um 4 Ub» 
nachmittags in der Kanzlei des k. k. Straf- 
anstalts Oberdirektors. 

Die Offonten können der Eröffnung bei- 
wobnen. 

Die Vergeburg der Lieferung e: folt 
durch dus k. k Justiz Ministerium 

Bis zum Herab!angen einer di:ske ü- 
glichen Entscheidung haben die (ff-renten 
jm Worte zu verbleiben. 

K. k. Strafanstalts Verwaltung. 

Stanislau, am 26 August 1912. 


L. 1528 (10651 1—2) 
Obwieszczenie licytacyi. 

Niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, że dnia 10 września 1912 o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w tu- 
tejszym urzędzie gminnym publiczna licytacya 
440 cetnarów metr, pszenicy stanowiącej 
własność p Zdzisława Ma'morossa z Karowa, 
złożonej w szpichlerzu dworskim w Ksarowie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 9020 
koron, to jest pó 20 kor. 50 hal. za 1 ceir. 
metryczny. 

Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
przed rozpoczęciem licytacyi jsko wadyum 
10 pre. ceny wywałania, to jest kwotę 902 
koren w gotówce. 

Mzjący chęć kupna mogą pszenicę cglą 
dać przed licytacyą eodziennie w szpichlerzu 
dworskim w Karowie. 

Gdyby przy pierwszej licytacyi przenica 
ta nie została sprzedaną, odbędzie się dnia 
18 września 1912 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tutejszym urzędzie gminnym di uga 
licytacya, 

Wsruaki licyticyjne są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych w kaneelaryi urzędu 
gminnego w Uhnowie. 


Uhnów, dnia 26 sierpnia 1912. 
Burmistrz: 
Dorożyński. 
L. 3185,12 (10649) 


Z dniem 16 wiześnia b. r. upływa ter- 
min do wniesienia ofert na dostawę węgla 
kamiennego dla e, k. Zakładu kary dla 
mężczyzn we Lwowie na rok 1918. 

C. k: Zarząd Zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 28 sierpnia 1912. 


, (10691 1—3) 
zezenie. 


Niniejszem podaje się do powszechnej 


wiadomości, że eelem wydzierżawienia prawa 


poboru podatku konsumcyjnego od miejsca w Trembowelskim okręgu poborowym na prze- 
ciąg czasu od dnia rzeczywistego oddania dzierżawy do konca grudnia 1913 — rozpisuje 
się niniejszem trzecią publiczną licytacyę, która odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarb. w Tarnopolu dnia 5 września 1912 od godziny © rano do 12 w południe. 


Oferty pisemne wygotowane w przepis 


anej formie i zaopatrzope znaczkiem stemplo- 


wym na 1 koronę, do których dołączyć należy wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywoła- 
nia gotówką lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na 
kaucyę przyjęte być mogą, należy wnosić najpóźniej do 9 godziny rano w dniu lieytacyi 
t. j. do chwili rozpoczęcia licytacyi do rąk e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tar- 


nopolu. 


Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie ofsrty wniesione w diodze te 
lepraficznej nie będą uwzględnione. Bliższe warunki lieytacyjne jakoteż wykaz miejscowo- 
ści należących do okręgu dzierżawnego można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo 
wego w Tarnopolu, tudzież w kancelaryi Nsdzorów e. k straży skarb., należących do te 


goż okręgu skarbowego. 
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Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ne. II. kk A (10608) 
t 


Edy 3 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie imieniem Towarzystwa akcyjnego ko. 
iei lokalnej Tarnopol Zbaraż wniosła podanie 
z dnia ji czerwca 1912 0 przeprowadzenie 
dochodzeń według ustawy Z dnia 19 maja 
1874 L. 7O dz, pp. celem bezciężarowego 
przeniesienia dodatkowo nabytego gruntu o 
powierzchni 815 sążni kwadratowych z pgr. 
lkat. 454/1 lwh, 591 gm. kat. Załuże do 
księgi kolejowej Tarnopol-Zbaraż. 


| O O i 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Podanie powyższe wraz z załącznikami 
przez każdego przeglądnięte być może w Od- 
dziele kancelaryjnym II. e. k. Sądu powiato- 
wego w Zbarażu. 

Tych, którzy się mienią być pokrzy 
wdzonjmi przez żądanie c.k. Dyrekceyi kolei 
państwowych we Lwowie o przeniesienie po 
wyż wspomnianej części parce'i gruntowej 
lk. 454/1 do księgi kolejowej wiywą się, aky 
zgłosili swoje roszczenia w tym c. k. Sądzia 
powistowym do dnia 6 października 1912. 
Prawa rzeczowe, które dopiero w tym 
dniu, w którym edykt w e.k. Sądzie powie 
towym przybity zostaje więc w dniu 26 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 199 z dnia 31 sierpnia 1912, 


księgi kolejowej przeciw poprzednim posia- 
daczem nabyte zostały, nie będą przy odpi- 
saniu tej przestrzeni uwzględnione. 

Te prawa rzeczowe zatrzymują swoje 
skutki prawne tylko wtym wypedku i otyłe 
o iłe odpisanie do księgi kolejowej niema 
miejsca 

Wzywa się wierzycieli hipotecznych, 
aby w przeciągu tego samego terminu wnie- 
sli w tymże e k, Sądzie powiatowym swoje 
oświadczenia co do żądanego bezciężarowego 
cdpisania wyżej wspomnianej części pgr. lkat. 
454/1 gm Załuże do księgi kolejowej, albo- 
wiem w razie przeciwnym milczenie ich uzna- 
ne będzie, jako zezwolenie na bezciężarowe 
przeniesienie. 

Zgłoszenia ewentualnych roszczeń mogą 
nastąpić pisemnie albo ustnie. Zakreślony do 
dnia 8 października b. r. sięgać msjący ter- 
min nie może być przedłużony. 

Od spóźnienia tego terminu nie ma 
środka prawnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Zbaraż, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz. O. I. 389/12 (1) (106384 2—3) 
Edykt, 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś.p. Michale Harasymów z Chreniowa, wnie- 
siony zcstał do c. k. sądu powiatowego w 
Busku przez Towarzystwo pożyczkowe w Bu- 
sku stow zarej. z ogr. poręką pozew 0 za- 
płacenie kwoty 715 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 września 1912 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 2 tut. sądu. 

(elem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Busk, dnia 16 sierpnia 1912. 


L. 863 (10522 2—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Izba notsryalna w Przem;śiu 
wzywa wszystk:ch którzy roszczą sobie ja- 
kiekolwiek pretensye po myśli $ 25 ust. not. 
do kaucyi ś. p. Juliana Karabińskiego z po- 
wodu jego urzędowania jako c.k. notaryusza 
w Starej soli, Peczeniżynie, Bolechowie i 
Dolinie, ażeby swoje roszczenia w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego obwieszczenia w „Gazecie 
Lwowskiej“ licząc, w tutejs ej e k. Izbie 
Dotaryalnej zgłosili, ileżs po upływie tego 
czasokresu bez względu na ich roszczenia 
nastąpi zwolnienie powyższej kaueyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na jej wyda- 
nie uprawnionym. 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 16 sierpnia 1912, 


L. Prez. 22.743 (10623 2—3) 
Obwieszczenie. 

C k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ngłasza niniejszem, że p. Maryan Nowakow 
ski e. k. nataryusz w Lutowiskach, wskutek 
przyzwol.nego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości » dnia 20 maja 1912 L. 
9.463 przeniesienia go na ur:ąd e. K. nata- 
ryusza w :isku, z dniem 29 sierpnia 1912 
z ur ę'owania w Lutowiskach ustępuje, s 
dnia 1 września 1912 urzędowanie w Lisku 
obejmuje. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1912. 


L. 12.429/pr. 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie przemyskim i wyzna- 
cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 22 października, dla grupy gmin 
miejskich na 28 października, dla grupy naj- 
wyżej opodatkowanych z kategoryi przemy- 
słu i handlu na 24 października, dla grupy 
większych posiadłości na 25 października b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą przepisanych ($$ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

„Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie prze- 
myskim wybierają: 

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków; 

grupa najwyżej opodatkowanych z kate- 
goryi przemysłu i handlu trzech (8) człon- 
ów; 

grupa miast i miasteczek dwunastu (12) 
członków, z tych miasto Przemyśl jedenastu 
(11) członków; 


(10613 2—3) 


u. cz. Cw. 2049/12 (1) 


grupa gmin wiejskich siedmiu (7) ezłon” 
ków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1912. 


L, ez. Ów. 2032,12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Mendiowi Rosenkranz, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Czortkowie 
przez Kasę oszczędności zaliczkową w Bu- 
ezaczu pozew o 1500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 19 czerwea 1912 Cw. 
2032/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Mendla Rostn- 
kranza ustanawia się p. dr. Bleichera adw. 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzia s'ę 
nie zgłosi, lub pełnomocnika mie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 19 czerwca 1912. 


(10546) 


(10547) 
Edykt. 

Przeciw Mozesowi Buchberg z Czortko- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Qzortkowie przez Sarę Salzinger w Czort- 
kowie pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia z dnia 21 czerwca 
1912 Ow. 2049/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Mozesa Bauch- 
berga ustanawia się p. dr. Goldberga adw. 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże knrator zastępywać będzie ku- 
randa w rzerzonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Gzortkow, dnia 21 czerwca 1912. 


L. cz. Cw. 1706/12 (1) (10543) 
Edykt. 

Przeciw Adolfowi Ogonowskiemv, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e k. sądu obwodowego w Czort- 
kowie przez Hryćka Kasprona pozew o 1290 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 2 czerwca 1912 Ów. 
1706/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Adolfa Ogo- 
powskiego ustanawia się p. dr. Moslera adw. 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczcnej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 

Czortków, dnia 2 czerwca 1912. 


L. cz. Cw. 1702/12 (2) (10542) 
Edy 


Przeciw Emanuelowi Lindnerowi z Za- 
leszczyk, którego miejsce pzbytu jest niezna- 
ne, wniesiony zcstał do c. k. sądu obwodo- 
wego w Czortkowie przez Jakóba Heilmana 
kupca w Okopach pozew o 2000 kor., 2000 
kor., 2000 kor. i t. d. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 2 czerwca 1912 Cw. 
1702/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Emanuela Lin- 
daera ustanawia się p. dr. Appenzellera adw. 
w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zxstępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianeje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 6 czerwca 1912. 


L. ez. Ów. 1522 12 (1) (10541) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Schiller, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Związek kredytowy dla drobnego 
handlu i przemysłu w Tłustem pozew o 240 
koren. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 28 maja 1912 Cw. 
1522/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Dawida Schil- 
lera ustanawia się p. dr. Horbaezewskiego 
adw. w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 28 maja 1912. 


L. cz. Ow. 1050/12 (2) (10540) 
Edykt 


Przeciw Michałowi Łazaruk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 


stał do c. k. sądu obwodowego w Czortko: | 
wie przez Towarzystwo pożyczek i oszezę: 
dności „Wza emna pomoc“ w Jezsierzanach 
pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz uapłsty z dnia 7 maja 1912 Cw. 
1060/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Michała Łaza- 
ruka ustanawia się p. dr. Kozowera adw. w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia ku- 
randa w rzeczonej sprawie ne jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nis zgłosi, lub pełnomocuiku nie zumis- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Czortków, dnia 25 maja 1912. 


L, ez. Ów. 1040/12 (2) 
Edykt 


Przeciw Michałowi Grodzińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane. waie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Czortkowie przez Towarzystwo pożyczek i 
oszczędności „Wzajemna pomoc“ w Jezierza 
nach pozew o 923 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 7 majs 1912 Cw. 
1080/12. 

Celem strzeżenie praw Michała Gro- 
dzińskiego ustanawia się p. dr. Kczowera 
adw. w Czortkowie, kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego kcszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Czorżżów, dnia 25 maja 1312. 


(10539) 


L eż. U. 284/12 (1) 
Edyk 


Przeciw Teodozemu Łsbcwskiemu ze 
Słotnin, którego raiejsee pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony zost:ł do e k sądu powia- 
towego w Muszynie przez Auxeutego i Ma- 
tronę Królów pozew o uznanie I wpis prawa 
własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę ma dzioń 6 wrześńia 1912 o godz. © 
rano. 

Celem strzeżenia praw Teodozego Ls- 
bowskiego ustanawia się p. adw. dr Loe 
wenthzla w Muszynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kasai 
i niebezpieczeńsuwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Muszyna, dniż 22 lipea 1912. 


(10643) 


L, cz. Ów. ae (10538) 
ż a ; 

Przeciw Jakóbowi Trembowlerowi z 
Tłustego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k sądu obwo- 
dowego w Czortkowie przez Kisiga Ochshor- 
na w Jagielnicy pozew o 300 koron. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 26 kwietnia 1912 Ow. 
817/12 (1). 

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Fiieda adw. w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
xanda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dozóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pałnomuenika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Ii 

Czoitków, dnia 26 kwietnia 191:2. 


L. «z. Ćw. 815/12 (1) (10537) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Trembowłerowi z 
Tłustego, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo 
dowego w Czortkowie przez Kasę związkową 
w Czortkowie pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zebozpieczenia z dnia 26 kwietnia 
1912 1. ez. Ów. 815/12. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Trem- 
bowlera ustanawia się p. dr. Krokowskiego 
adw. w Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. ez. Cw. 1275/12 (1) (10625) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Seinwlu Witztumie wniesiony został 
do c. k, sądu obwodowego w Sanoku przez 
Chaima Wolta Halperna kupca w Samborze 
pozew o 2100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano naka: 
zapłaty z dnia 17 sierpnia 1912. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Ornsteina w Sa- 
noku, kuratorem. 


i niebezpieczeństwo, dopózi ena pełinomo 
enika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 
Sanok, dnia 17 sierpnia 1912. 


L. cz. O. 1. 469/12 (1) (10640) 
Edykt. 

P.zeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Zehkowi Donner i Elce Donter wnieśli 


Gerschon Sgerter i Ester Rifka Spothar w 
Jaworowie pezew o własaość realności teh. 
1453 ga. kat, Jaworów. 

Ustuą rozprawę wyzasszono na dzień 
1 października 1912 o godz 8 raro, w bu- 
rze Nr. 3 tut, sądu. 

Dla strzeżenia praw pozwanych ustara- 
wia się p. adw. dr Allerhanda w Jawero* 
wie kuratorem. który zastępywać będzie po 
zwanych na ich koszt i miebezpi czeńsi xo, 
dopóki eni w sądzie sig nie zgłoszą, lub 
pein-mocnika nie ustanowią. 

©. k. Sąd powistowy, Oddział I. 

Jaworów, dnia 23 sierpnia 1912. 


L XVIF 10007 18 
Obwieszezenie 

e. k. Namiestniectwa we Lwowie z 50. 
sierpnia 1912 1. XVII. 10.007/13, wzglę- 
dem wprowadzania zwierząt i mięsa z 

krajów św. Korony węgierskiej. 

O. k Ministerstwo rolnictwa obwieszeze- 
aiem z 21. sierpnia 1912 1 86406/7672 
ogłoszeneta w „Wiener Zeitung“ z 22, sier 
poia 1912 Nr. 191, zarządziło aż ds odwo- 
lonia względem wprowadzania zwierząt i mię 
Sa z krajów Św. Korony węgierskiej do kró 
iestw i krajów zastąpionych w Radzie pań 
stwa co następuje: 

„Na podstawie $$ 415 ogólnej ustawy 
o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. nr. 177 i rozporządzenia 
ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. p. p. 
ar. 36 postanawia się co następuje: 

I 


W myśl $. 1, ustępu 1, I. ezęści roz- 
porządzenia ministeryalnego z 81. grudnia 
1907 (Dz. p. p. Nr. 282) i według §. 1., 
astępów 2 i 8, jakoteż $. 4, punktu 2, tej 
samej części powołanego rozporządzenia, Za- 
Kazame jest z powodu istnienia chorób za- 
raźliwych zwierzęcych w krajach św. Koro- 
my węgie:skiej wprowadzanie dotyczących 
gutnnków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroaeko-slawońskich 
wykazach chorób zaraźliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym I. 
instancyi i lekarzem weterynacyjnym wyko- 
nującym oględziny na stacyach kolejowych. 
tudzież z gmin sąsiednich. 

IL. 

Z powodu chorób zaraźliwych zwierząt 
panujących w granmiczaych powiatach i tak: 

a) pryszczyey w powiecie sądowym 
Nezsidor (komitat Moson) na Węgrzech za 
kazeny jest przywóz zwierząt racicowych ; 

b) pomoru w powiatach sądowych: 
Jad łącznie z miastem Besztercze, Oradna 
(komitat Bes.tercze-Naszód) Taraczviz Tisza- 
völgy, Visó (komitat Máramaros), Nezsider 
(komitat Moson), Szakoleza łącznie z mił- 
stem tej samej nazwy (komitat Nyltra', 
Pozsony łącznie z miastem Szentgyörgy (ko- 
mitat Pozsony), Felsópulr", Supron (korara 
Sopron', Szepesszembat łącznie z miastem 
Poprad (komitat Szepes), Nagybere'na (ko- 
mitat Ung), Kószeg łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Nemetujyar, Szentgottherd (ko 
mitt Vas), Alsólendva, Usaktornya (komitat 
Zala), Szinua (komitat Zemplen), ba Wę- 
grzech i w powiatach Senj łacznie z mis- 
stem tej samej nazwy, (komitat Lika Krba- 
va), Čabar (komitat Modruš Rieka), Klanjec, 
Kravina, (komitat Varażdin), Jaska, Karlovac 
łącznie z miastem tej samej nazwy Zagreb 
(komitat Zagreb) w Kroacyi i Slawonii 
zakazany jest przywóz swiń; 

e) różyey świń w powiatach sądowych: 
Liptóujyar (komitat Liptó) Rajka (komitat 
M:son), Szeniez, Vagujhely (komitat Nyitra), 
Pozsony łącznie z miastem Stentzyórgy (ko- 
mitat Pozsozy), Felsóvizkóz (komitat Saros), 
Felsópulya, Ki+marton łącznie z miastem 
Kismarton i Ruszt, Sopron (komitat Sopron). 
Kesmark łącznie z miastem Kósmask, Lei- 
kicz i Szepeshela, Szepeszomoat łącznie 2 
miastem Poprád (komitat Bzepes), Puchó, 
Trenesea łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Vagbesztercze (komitat Trenesóa), Kószeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy. Szent 
gotthard (komitat Vas) na Węgrzech, tu 
dzież w powiatach Ivance, Klanjec (komitst 
Varażdin), Karlovac łącznie z miastem tej 
samej naw, Zagreb (komitat Zagreb) w 
T i Slawonii zakazany jest przywóz 
świń; 

d) ospy u owiec w powiatach sądowych 
Jad łącznie z miastem Besztercze (komitat 
Besztercze - Naszód) zakazany jest przywóz 
owiec, z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa. 
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Tenże kurator zastęnywać będzie po-| 
zwaną misę w rzeczonej sprawie na jej koszt 


III. 

Z powodu zawieczenia chorób zarażli 

wych zwierzęcych zakazane jest: 
1. Z Wegier: 

Z powodu zawleczenia pomoru wpro 
madzanie świń z następujących powiatów 
sądowych: Szikszó (komitat Absuj-Torna), 
Kisjenó (komitat Arad), Topolya, (komitat 
Baes-Bodrog), Tiszahát łącznie z miastem 
Beregszász (komitat Rereg), Cseffa, (ko- 
mitat Bihar), Mezócsat (komitat Borsod), 
Mezökováeshaz, (komitat Csanád), Tisza- 
ninnen (komitat Osongrad), Adony, Sár 
bogard {komitat Fejśr), Rimaəszombzi lą. 
cznie z miastem tej samej nazwy, Tornalja 
(komitat Gömör-Kishont), Eger łącznie z wis- 
stem tej samej nazwy, Heyes, Peteryasar, (ko- 
mitat Havas), Kolozsvár łącznie z miastem 
Kolozs (k mtat Kolozs), Medgyes Iącznie 
z miastem taj samej nazwy (komitat Nagy- 
küküliö), Balassagyarmat, Fülek, Losonez tg- 
cznie z miastem tej samaj nazwy, Bzirak (xo 
mitat Nógradj, Dunavecse, Gödöllö, Monor 
Vacz łącznie z miastem taj samaj nazwy (ko- 
mitat Pest-Pilis Solt Kiskun), Alsódada łą- 
cznie z miastem Nyiregyházz, Ligetalja, Na- 
gykálió (komitat Szaboles), Csenger, (komi. 
tat Szatmár), Szilagycseh, Tasnad, Zilah łą 
cznie z rmiastem tej samej nazwy (komitat 
Szilágy), Detta, Fehórtempłum łącznie z mia. 
stom tej samej nazwy, Verstcz wraz s mis- 
stem tej samej nazwy (komitat Temes), Du 
nafóldvar, Tamas (komitat Tolna), Torda 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Torda Aranyos). Baniak, Oseme, Nagykikinda 
łącznie z misstem tej samej nazwy, (komi- 
tat Torontál), Papa łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Veszprémi), Letanye. 
Nova, Pacsa, Zalaegerszeg łącznie z miastem 
tej samej ngzwy, Zalaszentgrót (zomitm. Za- 
ln), Satorsljaujhely łącznie z miastom tej sa- 
mej nazwy, (komitat Zeraplen), jakotoż z mu- 
eieypalnych miast Györ i Hodmezóvasśrhely. 

2. 4 Kroacyl-Slawonii: 

Z powodu zawleczenia pomoru za 
kazane jest wprowadzanie świń z na 
stępującyci powiatów: Požega łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy (komitat Požega), No- 
vimarof, Zlatar (komita: Varaždin), Virovitica 
komitat Virovitica). 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami stwierdzającyni, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętyck 
według przepisu tak za życia, jakoteź i pe 
rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowe 

Niniejsze obwieszczenie uchzla suzyo- 
rządzenie c. k. Ministerstwa rolnictwa z 3. 
ligea 1912 1. 29.388/6287 („Wiener Zei- 
turg“ z 4. lipca 1912 Nr. 150). 

Przekroczenia niniejszego zakazu ka 
rana będą według postanowień ogólzej usta- 
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych : 
6. sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177“. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w ślad za obwieszczeniem z 12. lipca 
19:2 1. XVII. 9974. 

Z e k. Ńamiestnietwa. 

Lwów, 30. sierpnia 1912, 

Za c. k., Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


3 5 A e 4 u 
upadłości. 


L. eż. S. 12/12 (8) (10567 2—3) 
W sprawie konkursowej Emanuela 
Liadnera z Zaleszczyk tymczasowy zawia- 
dowca masy rozbiorowej adw. dr. Roman 
Stefanowicz w tym urzędzie zatwierdzony 
został. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddziaź IV. 
Czortków, dnia 6 lipca 1912. 


L. cz. S. 8,12 (8) (10566 2—3) 

W sprawie konkursowej Owsdiego 
Fischbaeda, kupea w Husistynie nstanowio- 
no z.wiadowcą masy konkursowej J kóba 
fokera, kupca w Husiatynie a zastępcą te- 
got Benziona Mendla Mondscheira, kupea 
w Husistynie. 

C. k. Sąd cbwodowy, Oddział IV. 

Q:ortków, dnia 15 czerwca 1972, 


zad 


L. cz. $. 22/12 (2) (10579 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chsima Achss i Arona Achsa byłych ku- 
pców w Stanisławowie. 

Komisarzem konkursowym mienuje się 
e. k. radcę Sądu krajswego wyższego Gieli 
towicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Ludwika Fruchta w Stan:sławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 22 lipca 
1912 o godz. 10 przed połudziem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 118, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zaywierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianewania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wy:tąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konknts., zgło- 
Sill w tym sądzie najdalej do dnia 20 sier- 
pnia J912 a na audyencyi likwidacyjnej, 
na dzień 2 września 1912 godz. 10 przed 
p łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upnałoś iewej zwrócą koszta u- 
rosłe przez puiowne zwołanie ogółu w:erzy- 
cieli i bad nie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskuteczai nych 
na todstswie fo malasgo pro,ektu podziału. 

,. Wierzycieiom na zudyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się ; rgłoszenym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i człosków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędują*ych, powołzć ostatecanie wolnym 
wyborem iane csoby, swego zaufania, 

A dyencyę lkwijacyjną przeznacza sę 
zarazan do pustępowania ugodowega. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będze w czę- 
ści urzędowe; „Gazety Lwowskiej“. 

Wie: yciele, którzy nie mieszkają w Sta- 
nisławowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, ns ich koszt i nje- 
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd owwodowy, Oddz. LV. 

Szanisłuwów, dnia 5 czerwca 1912. 


Amortyzacye. 


L. cx. ©. 18j12 (1) (10628 2—3) 
Wdrożenie postępowania smortyzacyjnego. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysiu w Birczy wdraża się 
postępowania celem amortyzacyi następują- 
cego rzękcmo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla z daty Bircza 24 marca 1907 
na kwotę 900 kor. oriewającego dnia 25 
czerwca 1907 płatnego przez Leizora Arma 
w Birczy wystawionego i żyrowanego, a przez 
Bronisiawz OCiebońskiego, Stanisława Bukow- 
skiego, Sabinę Bukowską w Birczy skeepto- 
wanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, sby zyłesił się ze swojemi pra- 
wami, w ciągu 40 áni od osistuiego osto- 
szenie edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu odnośny 
weksel za uiworzony i wszelsich skutków 
drawnjeh pozbawiony będzie uznany. 

C. k. Sąd ottwodowy, Oddział IV. 

Sanok, duia 11 lipea 1912 


L. eż. T. 9ji2 (3) (10370 2—3) 

Wskutek wniosku ochotniczej straży 
psżarnej w Zaleszczykach wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne względem książeczki 
wzłsdkowej Towarzystwa kredytowego „Po- 
moc“ w Zaleszczykach, odiewającej na kwotę 
359 kor. 65 hal. i dopissnymi procentami 
w kwocie 8 kor. 94 hal. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, ky do 6 miesęty od egłoszenia 
po raz trz ci edystu w „Gaz cia Lwowskiej“ 
wjkaztł swoje uprawnienie, jakie mu do tej 
książeczki przysługnje, gdyż w ra i» przeci- 
wnym wns się tę ksążeczkę za pozbawioną 
wszelkiej mocy prawnej. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

C ortk w, dnia 18 kwieta:a 1911. 


L. ez. Ne. XII. 574/12 (2) (10638 2—3) 
Amortyzecya. 

Na wtiosek Maryskny Ryszkowej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki miejskiej Kasy Oszezędno- 
Świ w Krakowie Nr. 208517 opiewającej na 
imig Maryanny Ryszka. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosiś się ze swojemi prawami w 
ciągu jednego roku, w przectwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nisistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 10 czerwca 19132. 


L. ez. T. 20/12 (1) (10629 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzżcyjnego. 

Na wniosek Markusa Eliasa kupca w 
Rymanowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na 2000 
kor. opiewającego na blankiecie niemieckim, 
wystawionego z daty Rymanów 26 czerwca 
1912, a w dniu 5 października 1912 płatnego 
i przez Jane hr. Potockiego, jako akceptanta 
podpisanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił Się ze swojemi pra- 
wami w ciągu dni 45 od dnia płatności we- 


ksla licząc t. j. do dnia 19 listopeda 1912, i wczyni i Abrahama Chaima Horowitze jako | 
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Podania należy wnosić wprost do na- 


aibowiem w razie przeciwnym weksel odno- | akcepianta i z terminami płatności każdy | czelnietwa tutejszego sądu. 


śny po upływie powyższego terminu za niei 
stniejący i wszelkich skutków prawnych po- 
zbawiony uznany pędzie. 
O. k. Sad vbw dowy. Cddział IV. 
Sanok, dnia 9 lipca 1912. 


L. cz. T. IV. 10/12 (2) (10457 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Sali Rosenblumowej z Tar- 
nowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy osze+ędności miasta Tarnowa Nr. 110 15% 
na kwotę 160 kor. opiewającaj i na imię 
Bali Rosenblum wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład. 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sże.ciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego Gzasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie, 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Tarnów, dnia 27 lipca 1912. 


L. cz. I. IV. 1112 (©) (10437 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Jerzego Biiźnika z Dłu 
gopola wdraża się postępowanie eslem amor- 
tyzacyi rzekoran przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki władzowej Nr. 11.642 wy- 
stawionej przez Towarzystwo oszczędności i 
pożyczek w Oświęcimiu opiewającej na 140 
koron. i 
Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wkładkowej wzywa się, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
ne zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 21 lipea 1912 


L. cz. T. 8/12 (2) (10492 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. i 

Według zaprzysiężonych zeznań świad - 
ków Anny z Mrozków Przybyłowiczowej, lat 
48 i Agaty z Mrozków Flakowej, lat 60 w 
Gorlicach, Tomasz Mrozek syn Józefa i Aga 
ty urodzony 7 giudnia 1819 w Gorlicach 
przed laty kilkudziesięciu wydalił się z kra 
ju i od lat 80 przeszło wszelki ślad po nim 
zaginął. , 

Gdy zatem przyjąć neleży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L lu e 
przeto wdraża się na prośbę Anny z Mroz- 
ków Przybyłowiezowej i Agaty z Mrozków 
Flakowej postępowanie celem uznania zagi- 
nionego za zmarłego. 

Wydaje się przeło ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuraterowi panu 
adw. dr. Włodzimierzowi Gabryszewskiemu 
w Jaśle wiadomości o powyż wymienionym, 
Tomasza Mrożek wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. i 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
|] września 1918 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, Qnia 8 sierpnia 1912. 


L. cz. T. IL. 4/12 (10413 2—3) 
Amortyzacya, 

Na wniosek oddziału towarowego anglo- 

austryackiego Banku w Wiedniu wdraża się 


postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych weksli, 
8 to: 


I. 9 weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 100 koron i zaopatrzony był ped- 
pisem Amalii Bogackiej zamieszkałej w Kor- 
czynie jako akceptantki ız terminami płatno- 
ści każdy z osobna 15 sierpnia 1812, 15 
września 1912, 15 października 191%, 15 li- 
stopada 1912, 15 grudnia 191%, 15 stycznia 
1918, 15 lutego 1918, 15 marca 1918 i 15 
kwietnia 1918. 

II 9 weksli, z kiórych każdy opiewał 
na kwotę 100 koron i zaopatrzony był pod 
pisami Abrahama Chaima Horowitza jako 
wystawcyi Amalii Bogackiej jako akceptantki 
zamieszksłych w Korczynie i z terminami 
płatności każdy z osobna 15 sierpnia b. r., 
15 września b. r., 15 października 191%, 15 
listopada b. r., 15 erudnia 1912, 15 stycznia 
1918, 15 lutego 1918, 15 marca 1918, 15 
kwietnia 1913, A 

MI. 10 weksli, z których każdy opiewał 
na kwotę 187 kor. 10 hal. i zsopatrzony był 
podpisami Chany Horowitz jako żyrantki i 
Abrahama Otatma Horomitza jako akceptan- 
ta zamieszkałych w Korczynie i z terminami 
płatności każdy z osobna 25 grudnia b. r., 
25 stycznia 1913, 25 lutego 1918, 25 marca 
1918, 25 kwietnia 1918, 25 maja 1918, 25 
czerwca 1913, 25 lipca 1918, 25 sierpnia 
19138, 25 września 1918, 

1V. 10 weżsli, z których każdy opiewał 
na kwotę 167 kor. 10 bai. i zaopatrzony był 
podpisami Chany Horowitzowej jako wysta- 


z osobna 25 grudnis b. r, 25 stycznia 1913, 
25 lutego 1918, 25 marca 1918 25 kwietnia 
1918, 25 m ja 1913, 25 czerwca 1918, 28 
lipca 19138, 25 sierpnia 1913, 25 września 
1918. 

Posiadaczy powyższych wekli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 35 dni po dniu zapadicścj 
odnośnych weksli w przeciwnym bowiem rą- 
zie po upływie powyższego czasokresu weksle 
te za umorzone uznane będą. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 10 sierpnia 1912 


Spadki. 


L. cz. A. 885/12 (7) (10596 2—3) 
Kdykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
ogłasza, że dnia 8 czerwca 1908 w Słupni- 
each król, zmarł Maciej Grucel nie porosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Józefa 
i Stanisława Gruelów nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro- 
ku liczące od dnia niżej podadago zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzieami i z «uratorem Mi 
chałem Gruclem ustanowionym dla nieobe- 
enych. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 5 lipea 1912. 


o 
Firmy. 
G. ZI Firm. 495/12 Rg. B. 12 (10493 2—3) 

In das Regisier für Gesellschaftsfirmen 
wurde eingetragen. 

Sitz dər Gesellschaft: Hauptniederlas- 
sung Wien — Zweigniederlassung Stanislau, 

Firmawortlsut: Expositur des Wiener 
Benk-Vereines tanislau, beziebungswei:e 
polnisch: „Wiedeński Bank związkowy Eks- 
pozytura w Stan'sławowie*, 

Der Zweck der Gesellschaft ist Han- 
dels-Finanz Industrie u. Immobiliargeschafte 
jeder Art fir eigens urd fremde Rechnung 
zu betreibén. Die Gessllschaft ist inskesen 
dere auch berechtigt, unter Beobachtung der 
für die einzelnen Qieschśaftszweige bestehen- 
den Gesetze und Verordanurgen, das Pro- 
messen und Ratenhriefgeschaf; zu betreiben, 
dia Versicherung gegen Kursverlust bei ver- 
lcsbaren Wertpapieren im Falle der Verlo- 
sung vorzunehmen und auf Uberbiinger oder 
auf Namen lautende E'nlagebücher, s'wie 
in Industrie und Handelszwecken Bank- 
schuldverschre bungen auszugeben. Alle die- 
se Geschaftszweige umfassen die $$ 5 und 
6 der Statuten. 

Geschaftsform: Der Wiener Bank- 
Verein ist eine auf Grund der Konzessions- 
urkunde des k. k Ministeriums des Innern 
ddo. 81 März 1869 Z1 8606/282 der am 
selben Tage staatlich genehmigten Statuten 
und des Konstituierungsakteg ddo. 28 April 
1869 Zl. 7896 errichtete Aktiengesellschaft, 
fur welchen nunm hr die in der ordentli- 
chen Generalversammiung vom 4 April 1912 
beschlassenen und mit Eriasś Jes k k Mi 
nisleriums des Innern vom 21 Mai 1912 Zi. 
14.883 genehmigten Statuten rechtsyerbind 
lich sind. Auf Grund der $$ 2 und 42/8 
wurde bsi der am 4 April 1912 sbgehalte- 
nen Sitzung des Adrministrationsrates die 
Errichtung einer Zweigniederlsssung in Sta- 
nislau beschlossen. 

Die Dauer dar Gesellschaft ist auf 90 
Jahre vom Tage der Genehmigung der ta- 
tuten festgesetzt. 

D:s Aktienkapital der Gesellschaft 
betrazt derzeit 180 Millionen Kronen, ver- 
teilt im 325.000 Stück volleingezahlter suf 
Uberbringer lautende Aktien a 4/0 Kronen 
und kann über Besrhluss der Generalver- 
sammłung bis auf 160 Millionen Kronen er- 
hóbt werden. 

Den Vorstand der Gesellschaft bildet 
die Direktion. 

Die Kundmzchuagen der Gesellschaft 
erfolgen dureh die amtliche „Wiener Zej- 
tung“. 

3 Datum der Eintragung: 30 Juni 1912. 

K, k. Kreiss- als Hndelsgerichi, 

Abteilung II. 

Stanislau, am 30 Juni 1912. 


g 
Konkursa. 
L. cz. Prez. 822 4/12 (10507 3—3) 
Konkurs. 
Przy sądzie tutejszym jest do obsadze- 


nia z dniem 1 września 1912 posada stałego 
pomocnika kancelaryjnego. 


i £ierwszństwo mają kandydaci posia- 
dający egzamin i piszący biegle na ma- 
szynie. 

Naczelnietwo «. k. sądu powiatowego. 

Mikulińce, dnia 24 sierpnia 1912. 


L. 2885 (10611 1—2) 
Konkurs celem obsadzenia 2 cpróźnio- 
nych posad dozorców więźniów 1 stopień płac 
przy e. k Zakładzie kary dla mężczyzn w 
pea upływa z dni-m 80 września 
Stanisławów, dnia 26 sierpnia 1912. 


L. 2042/12 (10489 3—3) 
|. BPK USTE. 

, Wydział powiatowy w Bohorodczanach 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę kon- 
trolora-rschmistrza Kasy powiatowej z płacą 
początkową na r. b. 1860 kor. rocznie i do- 
| sj drożyźnianym w wysokości 10 pre. 
płacy. 


M AAA CET LI KAT" | WARE E PY 


Telefon 234. 


, 
Z ECA A 


Adres telegraficzny: „STADTBUREAU:. 


„ Posada nadsna zostanie na razie pro- 
wizorycznie. 

Po roku nmiensgaunej slużby 
może stabilizacya. 

Prawo do emerytury zapewnione sta- 
tutem emerytalnym 

Podania, do których dołączyć należy: 

1. Motrykę uredzenia, 

2. świadectwo zdrowia, 

„5. Świadectwo egzaminu z rachunko- 
wości, 

4. świadestwo moralności, o ile kandy- 
dat nie pozostaje w służbie publicznych władz 
i urzędów i 

5. krótki opis życia, 

wnosić należy na rece Prezydyum tu- 
tejszej Rady powistowej w terminie do 80 
września 1912. 

Znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie wymagana 

Z Wydziału powiatowego. 
W Bohorodczenach, 17 sierpnia 1912. 


nsstąpić 
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Z ROCA, E REEDA o 
CZ cm 


Telefon 234. 


c, k. kolei 


pie z 60, 90, 120, dniową waż 
Francyt I Szwajcaryl, również 


waźnością 45 dni. 


ASYGNATY do wozów sypialnye 


Ważne dla wyjeżdżających. 


państwowyc 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Mausmana 8). 


WYDAJE bilety zestawiane waia cia do wszystkiek miast w Buró- 


ruuku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 


Powyższe bilety mają te udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscow ościach bez zgłaszania u naczeinika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCESKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej 
t. j. w tej samej cemie co kesy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Głalieyi, Bukewinie i do większych miast zagra- 
nieznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kolobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt aH., Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecpa, 
Medyolau, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
zna także o jeden dzień wcześniej. 


Wwzględnia sie zniżki kolejowe, legityimacye urzęduni- 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


tg 


Seia z opusteni 207/, we Włoszech, 
iiety zcstawialue w jednym kia- 


dopłaty 


»Kuropejskiego Towarzystwa wię- 
dzynzrodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać meżna listownie aibo telegralicznie. Przy zamówieniu na- 
jeży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


g p ?’ r g *.+ U v . . , g 
Osobliwości Swiata widzialnego i miewidzialaego" 
7 GE 

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i zntypatya. Artystka prześladowana z z% 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
lenie Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
ania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzia którzy nie 
nia jadzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liią mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają ź przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetuej 
siamianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiyanie podziemnych wód i pokładów metalowych, 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sem. Skutki umaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w noc? 
tan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzujemne oddziaływanie dussy 
| ciała, Amys? centralny. Zjawiska u umierających, Zwłoki ludzkie które pachna i nie peują się. Z pami 
trików sławnej artystki. Staruszek który tobił sobie nadzieję, żo będzie mógł żyć wiecznie Se 
się iya 00 to pamy. Ostatni gen turysty. Wskrzeszenie umarłych, Ziólowie, którzy iatnieją jeazęzu Świgg s» 
uzetkck Hrabina która mio znosi widoku ewojch dzieci. kmdzle którys żyja wawpm zapachar:. 1.4.4 
Cena za gotówkę K. 2'i10, za pobraniem 2°55, — Mo nabycia 


w biurze S$. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, Jagieliońska 3. 


TAREFA FRACHTƏWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 

przez M. FISCHLERA 


Sena 2 kory x przesyłką pocztową 2 kor, (0 hal, za 
pobraniem Z kor. 55 hai. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Magdeburg-Buckau. 


z Filia Wiedeń Ill. Heumarkt 21. 


ANTE 


ewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dla przemysłu i gospodarstwa. 


ET | zaczna dotychczasowa produkcya 800.000 koni par. 


pzm = 


ie 


Uczcie się na SAMOUCZKU REUSSNERA w domu, przed szkołą, 

w szkole Í po szkole, bo i 
ANMO UCZEK ten stał się już potrzebnym, pomoenym i użytecznym dla ka- 
żdego, bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto tylko 
chee nauczyć się sam bez pomocy nauczycieła, zatem bezpłatnie czytać, pisać 
i rozmawiać: po niemiecku, francusku, angielsku, rusku i po polsku bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przytem tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebujące płacić za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na Samouczek, zwraca 
się z tysiącznym procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za- 
tem wyższą wartość niź złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w szkole publieznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do Samouczka. 
Szczególniej zaś, chcące się nauczyć rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyczno-konwersacyjną, przy pomocy Samouczka. Konwersacya bowiem stanowi kwint- 
eseucyę z nauki języków nowożytnych, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podreczników. — 
Około 900.000 zwolenników metody nauczania Reussnera i 2.000 jego uczniów osobistych, 
zajmujących już wybitne stanowiska dzięki Samouczkom tym, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwo- 
ści, praktyczności i użyteczności jego Samouczków, istniejących od 1880 r., których ceny 
są stosunkowo nizkie, np.: hal. 16, 36, 72, 1:20, 2:40, 8:60, W Ameryce są bardzo poszukiwane Sa- 
mouczki Reussnera za cenę 2, 3 i 4 razy wyższą niż w Europie, bo trudno ich tam dostać. Główna sprze- 
daż w Księgarni Polskiej, ul. Akademicka 2a, we Lwowie. Prospekt i zeszyty próbne wysyła 


gratis po nadesłaniu marki za 10 hal. na porto. 
ZZ) 


Wielka willa w Raguzie & 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 


z winnica. parkiem szęiikowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 


łowemi etc., bardzo nadziaca s na sanatoryum — dG sprzedania. 


Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sok-żowskiego. — Pasaż Hausmana 9. — Lwów. 


= OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


un BOA 


Kamienica nowa, dwupiętrowa, z dwoma mieszkaniami 
na poddaszu, z ogródkiem, z wielkim komfortem zbudowana, 
przy ulicy Murarskiej 1. 30 położona, 


2 minuty od stacyi tramwayu elektrycznego „UL“ oddalona, do masy konkursowej 
Adolfa Grossfelda budowniezego we Lwowie, należąca, jest 


z wolnej ręki do sprzedania. 


Kamienica ta została przez Galicyjską Kasę Oszczędności, z okazyi udzielonej w tym 
roku pożyczki w kwocie 65.000 kor.. na 50 lat i na 5Y, pre, oszacowaną na stotrzydzieści 
tysięcy pięćset pięćdziesiąt trzy koron 79 hal. (130.553 koron 79 hal.), którą to 
kwotę oznacza się jako majmiższą cenę kupn», poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Oferty pisemne przy dełączeniu wadyum w kwocie trzynaście tysięcy pięćdziesiąt 
pięć koron (18.055 koron) mają być wniesione do rąk nodpisanego zawiadowcy masy 
konkursowej najdalej do trzydziestego (30) września 1912, do godziny dwunastej (12) 
w południe. Tego samego dnia o czwartej (4) po południu nastąpi otwarcie ofert i jest 
rzeczą każdego oferenta dowiedzieć się w kancelaryi podpisanego zawiadowcy, czy oferta 
jego została przyjętą lub nie, a na wypadek przyjęcia najdalej do trzeciego (3) października 
1912 do godziny szóstej (6) popołudniu złożyć w gotówce, pod rygorem utraty wadyum 
do rąk podpisanego zawiadowcy ofiarowaną cenę kupoa po potrąceniu złożonego 
w gotówce wsdyum i wszystkich długów hipvteczrych, ciążących na sprzedanej realności. 
rrócz wyżej wymienionych warunków licytacyjnych może każdy oferent resztę warunków 
przejrzeć bądź u Komisarza konkursowego, hądż u podpisanego zawiadowcy, a każda oferta 
musi zawierać prócz ofiarowanej ceny kupna. oznaczonej liczbami i słowami, także wyraźne 
oświadczenie że wszystkie warunki licytacyjne są dobrze oferentowi znane i że tenże 
im się poddaje bezwarunkowo. 


Dr. S. Waldmann, 
adwokat we Lwowie, przy ul. Niecałej 1. 6, 
obok ulicy Brajerowskiej 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
komapiebae roczniki L906, 1908, 1908 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 5. 


ono O AAA ra 


NT 


mems s 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka ©, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poleca się i nadal wzgiędam P. T. Pupliczności wraz z filią HMetmańska 10. 


DROBNE OGŁOSZEREA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


= 
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y d LLU ple 10, przynależnościami — | z lepszego domu na mieszkanie z całem utrzy- 
balkon, elektryka. Tanio do wynajęcia | maniem przyjmie wdowa po wyższym urzedniku. — 
zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo, Fortepian w domu. Konwersacya niemiecka i fran- 
= aa | CUSKA. Zgłoszenia pod F. H. do Administracyi 
„Kuryera Lwowskiego“. 


pre najęcia jeden pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 
student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. Ulica Snopkowska Nr. 35, 
II, p. obok Szkoły przemysłowej. 


Najpiękniejsza KAJA Boizyje polem” tanio 


mieszkania i doborową kuchnię. 


Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn Jubilerski | zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje | sprzedaje stare srebro, złoto I kamignie. 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


kuracyjne i stołowe 


Winogrona! 1 najprzedniejszych i 


najdelikatniejszych 
gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści- 
naue 5 klgr. 8:50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen* 5 klgr. 8 kor., miód pszezelny na- 
turalny 5 klgr. puszka 750 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Versecz Nr. 8, Węgry południowe. 


EJ 

" najsmaczniejsze 
ŻY WE RAKI i najdelikatniej- 
szo w Świecie dostarcza pocztą opłatnie pod gwa: 
rancyją żywego nadejścia, a to: 120 sztuk zupo- 
wych za 5:50 kor., 90 sztuk stołowych za 6:50 kor., 
40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzymich 
za 8 kor. L. ALTNEU. Podwołoczyska VE. 


Ogłoszenie. 


przeprawia 


najlepiej 


LINIA RUNARD 


we Lwowie, ul. Grodecka l. 99. 


Cena przeprawy okrętem Wryest- 
New York III. KI. koron 220. Dzieci 
niżej lat 12 koron 110, 
Uważajcie na Nr. 99. 

Z Tryestu: 

Pannonia 27 sierpnia 1912. 
Ivernia 10 września 1912. 
Z Liwerpoolu: 
Lusitania: 7 i 28 września i 26 paździer- 
nika 1912. 
Mauretania: 31 sierpnia, 21 wrzesnia i 12 
października 1912. 
Najszybsze i najwspanialsze 
ptrowce świata! 


Po ś. p. Józefie Zawadzkim kasyerze 
magistratu w Jarosławiu zmarłym bezdzie- 
tnie 17 kwietnia 1849 w Jarosławiu, przy- 
znany został spadek w kwocie 605 złr, 36 
ct. monety konwencyjnej a obecnie wyno- 
szący kwotę 2.451 kor. 80 hal, dekretem 
dziedzictwa z 22 maja 1852 tegoż rodzeń- 
stwu Maryannie z Zawadzkich Majeranow- 
skiej, Janowi i Kazimie zowi Zawadzkim za- 
mieszkażym w owym czasie w Narejowie, 
Kasprowi Zswadzkiemu zamieszkałemu w Mi 
łanowie w gubernii Lubelskiej, oraz dzie- 
ciom Jskóba Zawadzkiego Aleksandrowi, Ju- 
lianowi, Piotrowi Zawadzkim i Domieeli 
z Zawadzkich Zaszkiewiezowej zamieszkałym 
wówczas w Brzeżanach. r 

Ustanowiony uchwałą e. k. Sądu po- 
wiatowego w Jarosławiu kuraterem niezna- 
nych z miejsca pobytu spadkobierców, wzy- 
wam tychże względnie ich dziedziców, by 
do dnia 14 listopada 1912 prawa swe do 
spadku u podpisanego kuratora zgłosili. 


Jarosław, dnia 26 sierpnia 1912. 
Dr. Julinsz Wortmann 
adwokat kraj. w Jarosławiu 


Wskutek powiększenia 
ZMIANA LOKALU! 
Najnowsze maszyny elektr. 
TE ugeniusz Maryan 


WŁASNEGO WYROBU: 


H AKADEMICKA 7, 
gy Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
4 medale, odznaki emajlowe, monogramy. 


her AN ya 1%. zr 


achumkowość, 
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Bebo we- 
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
Dlaczego sik-Orzechowskiego, składająca się z 
E. 81 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
każdy powinien nabyć już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
„BALON DRZYMAŁY“ | calego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy- 


dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul. 
Chorażczyzoa l. 16 we Lwowie. 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietyłko dłatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe”, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Binro dzien- 
ników Sokołowskiego, iiwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały* odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogloszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 
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Dr. Stanisiawa Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3. 
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


s z » 1 = > „ 
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Kuryer kolejowy 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3. 


YB 


rzy. 


Gruntownie odnowiona i znacznie powiększona. — Wspaniała sala bilardowa. — Pokoje do gry. 
Swietna wentylacya. — Przestronnie, powietrznie, jasno. — W całem urzadzeniu ujmujące piętno 
dobrego gustu. Czasopisma z całego świata. — Kuchnia warszawska. — Przekąski zimne i ciepłe. 
Po teatrze i koncertach co dnia świeża kolacya. — Bufet połączony z barem amerykańskim. — 
Pilzner wprost z beczki. — Koncert orkiestry symfoniczne; pod kierownictwem kapelmistrza 
Szwarcemanowa. — Kawiarnia I restauracya otwarta do rana. — O łaskawe otuwiedziny prosli: 


L. WOHLPLAN i SKA. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l; 12. — Telefon 527, 


— 


e. 


